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Manifest ziszczon ch,nadz· • 

Im bardziej oddala nas c;;~ od daty ll'ladpslaw Gon1uł"a - B'lileslaw 
llOWołania przez Krajową Radę N arodo-. w -3• """"' e 
wą I-go R;z:ądu Ludowego Odrodzonej 9. . - a;. r o c z n· I re ę Polski - Polskiego Komitetu Wyzwo- 11 . . 
lenia Narodowego, jm z dalszej per-
;pektywy oceniamy· program· wytknięty szlachecka Rzeczpospolita upadła i zo- µ e w ny m et ap i e h i st or Y cz -
prz~z P.K.W.N. w słynnym Manifeście stała rozebrana mię,dzy trzech zaborców ny m. prze z s pr a w l.l ja cą w ów -
Li cowym - tym większej wagi dzie- nie tylko dlatego, że wąziutka warstwa c z a s n j P- p o d z i e l n i f' wł ad z ę 
jowej nabierają te fakty, tym donioślej- narodu utożsamiała się z pojęciem naro- w ars t wę mag n at er i i. 
sza staje · się każda rocznica 22 lipca du, a pozostałą część społeczeństwa nie · Druga Rzeczpospolita Polskv była 
1944 r. - dzień, w którym w bezkresie ~ażała 7.a ludzi,..lecz za przynaleia1y państwem obszamkzfJ - kapitalistycż­
cierpień i wielkiej ofiary krwi. n'ilt--0du jej żywy inwentarz gospodarczy. P do~ nym~ Gdy pierwsza zginęła w epoee po­
polskiego na skrawku ziemi polskiej bne sfoimnki panowały wówczas i w in- wszechnego upadku i likwidacji ustroju 
wyzwolonej z pod pięcioletniej okupacji nych krajach. Polska nie była wyjąt- feudalnegq, to druga przyszła już. na 
niemieckiej narodziła się Trzecia Rzecz- kiem. Upałlła ona dlatego, gdyi stano- świat w okresie poc7.ątk6w rozkładu 
pospolita Polska. wiąca o jej losach warstwa feudalrrnj €.wiata kapitalistycznego, w okresie roz~ 

3 lata mijają od tej chwili historycznej magnaterii vrnz z całą izliu'hta, w o- winiętych walk kl:u;mivych i rewolucji 
3 lata wypełnione wojną wyzwoleńczą statnich wiekach ·niepodległości nie społeczno-wyzwoleńczych. Masy pra 
z Niemcami, walką z rodzimym faszyz- zdążała 11a ogólnym 'rorwojem społeo.- cujące z klasą robotniczą na czele, po­
mem i reakcją, oraz pracę - klasy 1·0- nym. jaki mi<\ł miejsce w Europie. U- siadały już pełną świadomość. ie one 
botniezej i mas ludowych ntfd od budo- ~jen,i s~~;Qją zw~ rndniałą dl!,nnkracja stanowią gł<1wny i decydują~y trzon 
w~ ~raju i nowej p~ństwowości pol- szbche~ką. która zbudowana h.vi: miałf\ I narodu i że władza l~' pań~twie im P!zy-
siie;t. tna wzor i podo!.-·;e:ństwo sto'.'1mkit~v w nałeŻ<'Ć powjnna. „ 
· SJoimy jeszcze za blisko tych dokona-, f-···· .· -. . ..... „ ~ · - ·-" ·-' - - - - •·'~ ,... __ .,_„ • ..,,_ .. ~ , 
n-yeh przemian, aby w pełni zobaczyć 
i .uchwl.r.eił ich wielkość dziejową i zna­
czenie historyczne. Wszystkie wielkie 
wydEl'Zt>.J'lia historye~ne .m~ją to dp sie­
bie. 7e nR,M'łośnfej. · uajdohi~niej i Mj~ 
bardziej przek-0nywująco przemawiają 
do szerokkh inas narodu tylko · j~zy­
kl~m czasu. 

Od daty 22 lipca 1944 r. (oddaliliśmy 
się już na dostateczną odMglość, :iby 
móc stwie1·dzić, że budujemy Polskę le­
pszą, silniejszą i piękniejszą od tej, któ­
ra była pod gruzami wrześniowej kata-
6trofy. Ubiegły okres trzyletni okazał 
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~ię dostatecznie wystarczający, aby do­
wieść, że ustrój demokracji ludowej, 
którego fundamenty już zbudowaliśmy. 
j$t o wiele wyiszy i doskonalszy od 
ustroju obszarniczo - kapitalistycznego, 
pogrzebanego na zawsze tlekretami o re­
formie rolnej i unarodowieniu przemy­
słu. 

Osiągnięty w tym czasie dorobek go-
-, ·spodarczy, polityczny i kulturalny i 

ideologiczny, cały nasz bilans pracy i 
walki może wypełnić zasłużoną dum 
każdego · Polaka 1 chlubnie przemówic 
za obozem demokracji ludowej. Dorob­
ku tego, choćby był najwspanialszy nie 
można naturalnie zmierzyć pełnią treś-
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mo jakobinizm; to na życiu dn,giclt legł 
cień bolszewizmu. ~agnateria, chcąc 
zabezpieczyć się przed reformami spo­
łecznymi, szukała oparcia w reakcji in­
nych krajów. W odpowiedzi na konsty­
tucję 3-go Maja, zawiązała Targowicę, 
zwróciła się o pomoc do Katarzyny Il-ej 
i wprowadziła jej wojska na tel'ytorium 
Polski. Reakcja Polski przedwrz.eśnio­
wej pragnąc utrzymać monopol władzy, 
zaprzedała się kapitałowi zagraniczne­
mu i wszelkimi sposobami usiłowała 
wprząc naród w i:ydwan faszyzmu. Kla­
sowe interesy ołłsza;rników .j kapitali­
stów.rpolskich, obawa reakcji przed lu­
dem pracująt'ym podyktowały im za­
warcie przymierza 7. Niemcami hitle­
rowskimi wbrew najoczywistszym inte­
r.esom Polski. Lud pracujący nie miał 
najmniejszego wpływu na zewnętrzną 
i wewnętrzną linię polityczną drugiej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu­
·Uięty od władzy1 a jego najlepsi przed-' 
;s~awiciele podlegali bezlitosnym 1nze­
~śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by-· 
la zdl'u.zgotana na polu bitwy pięścią 
p:mcerną hltlMowskich sprzymierzeń­
Ców piłioudczyzny i polskiego faszyzmu . 

Trzecia Rz czpospolita Polska jeg!· 
p?i•stwem ludu pracującego. -Buduje j~ 
i'obotnik, ehlop, inteligent i każdy po­
stępo~· obywatel. Buduje ją dla siebie, 

, dla swoich dzieci i dla przyszłych po . 
koleń narodu polskiego, jako pał1stwc 
wolne i niepodległe, opa1·te na podsta­
wach ~prawiedliwości społecznej. · Bu· 
dując fil! trzech lat nową l..udową Pol­
skę obóz demokracji ludowej tworzy 
~fhjeło dobre,, wielkie i trwałe. Wyzwala 
człowieka prat.'Y z odwiecznych kajdan 
·klasowej niewoli wyzysku. i cięmnoty, 
wydobywa go ze zezwierzęcenia, w któ­
:re wpychały go wszystkie poprzednie 
·ustroje społeczne. Po raz pierwszy w 
naszych dziejach b'liduje~y państwo, 
które służy ludowi i broni jego intere­
sów, hudujem)' ustrój, w którym nie 
będzie· wyzysku człowieka t>I'Zez czło­
wieka, 'budujemy Polskę, jako Ojczyznę 
'i Matkę Narodu, a nie jednego określo­
nego stanu, warstwy; czy klasy. 'V tym 
fakcie tkwi najważniejsza treść i naj­
głębsze znaczenie ś~ięta narodowego w 
dniu 22 lipca. 

* * 
Histó'ria n~rodzin Polski Ludowej; to 

~rzede wszystkim historia walki obozu 
~emokratycznego z si~ami wst~ez~ic!wa 
t faszyzmu; z obszarmczo-kap1tahst~cz-

• 
0ną .reakcją. 

ci zawartej w idei Polski Ludowej. Cał­
kowicie uświadamiamy sobie odległośc 
jaka leży między programem naszych 
rn~ierzeń, a rzeczywistością dnia dzi-1 
>iejszegQ . . Jednak na podstawie stwo­
rionyeh i dostarczonych faktów, na . 
podstawie osiągniętego dorobku dowie­
dliśmy ,że hasła obozu demokracji ludo­
wej pokrywają się z praktyką życia, że 
program nakreślony przez nas w prze­
szłości jest w pełni realizowany, ie sło­
wa nasze potrafiliśmy przekuwać w 
czyny. Dzisiaj w trzecią rocznicę Mani-
1estu Lipcowego - tego dokumentu na­
~odzin Polski Ludowej - z dumą i ra­
dością możemy stwierdzić, że nasza. idea 
społeczna i nasza koncepcja polityczna 
zwyciężają w praktyce życia - w świa~ 
domości milionów ludzi pr~cy :v mieś­
cie i na wsi, zwyciężają w całym naro-

Warstwy wielkich posiaclaczy nie 
' schod~ą bez walki z areny dziejów, nie 
ustępują i nie oddają dobrowolnie wła-

~ . dzy. U lundame~tów· nowej Polski leży 
nie tylko znojna praca milionów, lecz 
również krew tysięey jej synów zamor­
dowanych przez faszystowskie bandy i 

---~-------.;:..;;-_...;,..:..,.;.;..;.;:..;,;;.;;;~;;.;;,;...;~;;;_~~-------~·POiegłych w walkach z nimi. W dniu 

dzie. · 

I-ej Rzeczypospolitej , przewodziła 
iwiecka oraz kościelna magnateria. 
Warstwa ta stanowiła zaledwie kilka 
procent narodu, clioć przyswoiła sobie 
imię i prawa całego narodu. Ma~acko-

. . . . . 'święta na1•odowego chylimy · nad ich 
niebie, pan'ujący wówczas ~otopłaści .Wiele jtist podotii"'ństw w metódaeh i grobami nasze czoła, nasze zwycięskie 
ideowi dzisiejszej l'eakcji anj. słysze.ć.nie pf;łlityce rządzenia piłsudczyków i reak- sztandary i przyrzekamy, że z pięknej 
chcieli' o zdohyczad1 1-vi~dzy, nauki He- cji , w J>olsce przedwrześniowej z meto- ziemi pol*iej wyrwiemy do ostatniego 
chniki. Byli wrogami wszelkiego postę- dą i polityką magnaterii, sprawującej wszystkie chwasty faszyęfowskie. 
pu, nawet w tych grąnicaćh, które rządy: w Pol~cy w okresie rozbiorów: · . Biegu historii, ruchów mas lud.owych 
pr~yjmow~ły po~óbn~ ·iin w~rsnyy_ pa- J~k mag~ac1 . szła~heccy . przestraszyb me potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy­
nuJące . w mnych ~raJach. P 1 e r ~ s .z a się b~rzuazyJłlO - demokratyc;znej_ !e- ~ac\ ani przez kainowe moi·dy„ ani 
R z ~- cz P o s P o. !-1 t a . P o l ska, J,a ko wol?cJ~ we Francji, tak obszarnikom j _ środkami nacisku od zewnątrz ani prn 
Pa n st w o n 1epod1 e gł e ., Po - k~p1tahstom, oraz tale.i reakcji polskiej pomocy kłamstwa i oszustwa: który~i 
gr z e h,a n a z o ,s· t ~ ł a · n a s k u tek 

1 
:nie pozwalała spać · spokojnie rewolucja karmiła naród przez ubiegłe trzv lata 

s w e g o z a c o. f a.1!' 1 ~ , n a _ s k ~ t e'k socjalisty~zna w 'Rosji. ' · · Lud polski wyrósł przez ten czas ~ wie~ 
z a t r z Y m a n 1 a Je l ro z w o J u w Gdv 01e.twszych nr?.eśladowa:ło wid- Dok1 na str. 2-e.i_ 
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T ZECIĄ ,Ro ·cz 
(DokońcŹ.nie ze str. J -szej) 

lomilionową po.tężną siłę twórczą. Re­
akcja zaś, przeltształciła się w cuchnące 
hfoto. Wyziewy tegó błota, zatruły wie­
lu ludzi i przywiodły ich do nieszczęść. 
Dzisiaj przekonywują się o nim, prze­
konywuje ich życie, że droga po której 
wiodła ich reakcja była zgubna, anty­
narodowa, antypolska. Obóz demokra­
tyczny głosił prawdę i prawdą zdob " 
wąf ~obie zaufanie narodu. Reakcja bu­
dowała swoje nadziej na kłams ie i 
została przez naród odrzucona. Chciała 
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ona np. wmówić 'v ró , o 
mokratyczno-ludowy działa w imię nie 
polskich, lecz sowicc ich interesów„ że 
nie buduje, że zatraca su ere noś· i 

niepodległość Pol!!ki. I cóż poz tafo z 
tego cuchnącego kłam twa w ~w.iet e 
faktów naszej codziennej polityki, w 
świetle rzeczywistości, tak polskiej, jak 
i międzynatodowej. 

Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim okazała się głę­
boką słuszną, i jak najbardziej pozy" 
tywną, z punktu widz ia interesów 
Polski. Rezultaty mierzą się iarą .ta­
kiego faktu, jak powrót Ziem Odzyska­
nych w granice państwa polskiego, jak 
sparaliżowanie wszystkich ataków an­
glosaskich i innyl'h kół rea cyjnych 
Ł1a naszą-granicę nad Odrą, Nysą, Bał­
tykiem.· 

Za naszą koncepcją i za na zą linią 
polityczną przemawiają, już dzisiaj mi~ 
liony liektarów kwitnącej ro zajem 
ziemi piastowskiej, . użyźnianej pracą 
polskiego chłopa, -prze a · ają 'miliony 
tonn węgla, wydo ytego z tych ziem 
pracą polskiego górnika i prawie 1~ ca­
łości obecnej . p <!Ukcji p z yslowej 
Polski, którą nam dają ,. ,mie Odzy-
skane. I 
· W czyim interesie iezy ten pięk.iiy i 
'liczny dorobek zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, osiągnięty pod kierow-
1ictwem rzą u demokra.cji ludowej? 
Czy wyprodulfowane na Ziemiach Od­
Eyskanych dobro spożywał, ezy z 
niego korzystał naród polsk~ czy naród 
sowiecki? 

Natomiast zakłamana polityka emi­
~racyjna, bagna reakcyjne zapędziły 
wielu Polaków na służbę fornalską do 
łmerykanskich farmerów. Polityka nie 
mieckiego pocl,iodzenia zapędza ich do 
ciężkiej pracy,• na rzecz różnorodnych 
kapitalistów, poniża imię Polaka na 
świecie. 

Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim wybitnie 
wzmacnia niepodległość Polski, stwarza 
najlepsze gwarancje całości i bezpie­
czeństwa jej granic. 

Polityka reakcji spełnia· funkcję na­
wozu, na którym rosną różne chwasty 
polskie, zd:radzające swój kraj i swój 
naród przez łużbę szpiegowską na 
rzecz wrogów Polski. Gdy rządzące ko­
ła anglosaskich pmtektorów reakcji 
polskiej uprawiają politykę wymierzo­
ną przeciwko najżywotniejszym intere­
~om Polski, to Związek Radziecki nie 
słowami, ale czynami dowiódł, że jest 
szczerym przyjacielem Polski Ludowej, 
i że nasza niepodległość narodowa i 
państwowa, nasz rozwój i nasze sify, 
leżą w jego własnych najgłębszych in­
teresach. I tak, jak a linii politycznej 
Związku Radzieckiego, leży niep dll'gła 
suwerenna i silna Polska Ludowa, tak 
samo na linii polityki rządu polskiego, 
leży przeciwdziałanie temu wszystkie­
mu co ·wymierzone jest przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu. 

ś.fp. ' 
Ludwi 

. 
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:J·ca Naczelnika Obwodowe!JO Unę1u 
łocztowego Łódź 1 - c1lonek l'.P.R. 

przeżywszy la~ 59 zmarł dnia 20.7. 1947 r. 

W zmarłym low. t.racimy aktywńcgo 
członX:a naszej partii oraz szczerego 
i prawdziwego demokratę. 

KOMITET l'OCZTpWY P.P.R. 
W f,odz 

Wielkim dorobkiem ubiegłego 3-ch I jest nam wydatna pomoc ze\\nętrzna, I dań, którl' i; toją przed.nami, wymaga 
lecia jest zrozumienie i akceptowanie dla pełnej odbudowy naszego przemy- niemnlejszej mierze istniejąca na świf'­
już dzisiaj przez naTód polski takiej po- łu, to przecież od naszych stosunków cie sytuacja. 
lityki swego rządu. · handlowych z państwami zachodnimi Budując Polskę Ludową. 
Przykład tego mieliśmy ostatnio, gdy zależeć może w niemałym stopniu od- nietylko nasz dom narodu 

rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii budowa ich własnych możHwości pro- lecz również mocną twierdzę oj 
i Francji do udziału w konferencji pa- dukcyjnych. Europie i na świecie. Każdy na~'I k· 
ryskiej, zainicjowanej przez te państwa, Nie będziemy jednak za żadną cenę ces wewnętrzny, każd~ nowo urucho­
w związku z tzw. planem odbudowy go- upra,w1ac polityki wyprzedaży naszej miony zakład pracy, każdy nowo obsia­
spodarć:zej Europy, wysuniętym przez niepodległ 'ci i su erf'nności pańs~o- ny hektar ziemi, każde podnies' nie 
amerykańskiego sekretarza stanu Mar- wej. wydajności pracy, każda zdobycz w 
shalla. Naród polski wychodząe z iało- • dziedzinil! nauki i techniki, oznacza lłfe 
żei1 sojuszu polsko-rad'Zieckiego i suwe- * • tylko wzrost dobrobytu i bezpieczefl-
rennych i teresów Polski, ciec ·zję ną- · li 1 r. ( , rzed gi- stwa • arodu Polskiego, lecz równoeze-
du uznał za słuszną. W praktyce na- gantycznym zadaniem podniesienia ca- śnie wzmacnia siły pokoju na świecie, 
szych tychczasowych międzyna.rodo- łej Polski, całego życia gospodarczego z uderza .w ideowe zamiary spadkobier-
wy stosun ·ów gospodarczych lJYka- gr zó ·ojny i okupacji. ców hitleryzmu. Każdy krok na rzód 
zaliśmy, że pragniemy współpracować Nie mo 'byśmy nawe"t pomyśleć o na drodze do zacieśnienia ł>rater kich 
i współpracujemy na tym polu ze wszy- · konaniu tego za ania, yby nasze \l'ięzów między PPR i P S, każde po­
stkimi państwami, a nie tylko ze Zwią- demokratyczne siły były rozproszone. srtnięcie . i naprzód na te1 rOdze, 
zkiem a zieckim i z krajami demokra- iel i ciężar można podnieść tylko wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski i 
cji ludowej. 'lf'~ł wspólnym, zbiorowym wysi}1[iem. Je- współ 1'acę. wszystki~ stroilnidw de-

Polska jednak zdecydowana jest ~ta- żeli dzisiaj oiyło tysiąee zakładów pra- mo ratycznych, wzmacAia odstalł'y 
nowczo przeciwdziałać wszelkim pró- cy, któl·e wczoraj je cze przcrlstawiały polityezn Polski L p'Wej, uła ia rea­

m zmierzającym do zm towania zwalisko gruz· , jeżeli podnoszą się z lizację aszych .planów g'l)S ~a czye.h, 
bloku antysowieckiego, jak również me popiołów wsie i miasta na .czele z War- a zarazem uderza w. za iary rf! 'n 
zgodzi się nigdy na ograniczenie i sprze- szuvą, jeżeli w każdym zakątku Polski kapitała monOJ>Olisbcznege. w ·zami 
dawanie suweren śei -palistwowej. kipi praca nad reafnacją planu trzy Jet- tych, którzy zasłanlając się o a 

Zamietzona przez ewne ezyn ikj re- niego - to przede szystkim dlatego, frazesell) troski • .wo ość, de raeję 
akcyj e na Zachodzie, prólła izolacji że klasa robotnicza zwarła swoje szere- i pokój na świecie, dążą w rzecey · to· 
Związku Radzie<'!Kiego oparta n<> wyko- gi.w jednolitym fro cie, że JOstały zje- ści do nowej wojny. 
rzy ·tywaniu powojennych tru ości dnoezone siły demokracji polskiet Znaczenie t :go dziela, kt're twe~· 
gospodarczych krajów europejskich, Obóz demokratyczny z Polską Partią my wybiega daleko poza granite 
zniszczo ych przez Niemcy '1ie powio- Ro fniczą na czele słuszną swoją pofi- go kraju. Rodz' ą ~ międzyna?' 
dła się. ząd polski odrzucił zaprosze- tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, reakcja nie lubi tych ,któny na 
nie na konferencję paryską, .również i ukrytą w milionowych masach ludo- sztandarach wypisali ha łG - i>ó 
dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się wych. Miliony s:iaeych ludzi w mieście braterstwa między nar a i. ś a, 
nawet z tendencjami, że im zależy prze- i na wsi, żyje dzisiaj jednym pragnie- którzy w luą o wolność i de oktae · , 
de W5zys kim na odbudowie iemiec i niem, jedną yślą. jedną ideą - zhu- o lepsze jutro cz owieka rac:y. J)l 10 przywróceniu im traconej pozycji w dować dom lepszy od tego, który spalił jest przeciwko nam, przeciwkct p e 
Euro ie. Takim zamierzeniom rząd poi- nam o apant niemiecki, zlikwidować Ludowej. , Lec'li ie jesteśmy' ami. z 
ski nie będzie nigdy towarz;vszył, gdyż ZtMof ie gosp0dareze, lttóre w spuściź- nami jest cały 'wiat słowia ki eze­
i.tą one po j ii odrodzenia im eriafn- nie zostawiły nam warstwy rządząc:e le ze Związkiem Radzieckim, z n~mi 
mu '.!Ji ieckiego i potencjalnie wymie- PolsJr;ę przeszłości, przekształcić rzeczy- wszyscy, którzy :~nagną trwałego po „. 
rzane Sil w najŹywotniejsze interesy wistość w ideę Polski Ludowej. ju, z amr jest cahr klasa ·to1"tbtiaa 
Polski. Ten wielki dorobek, jakim jest jed- świata, i dzie!!iątek mili6Dow k.Olłl - ;... 

Dzisiaj po ;ł-eh latach próby na od- ność snregó · óem at cznych, a l'tów r !;ocjaHst6w i d.emf>krat6w na 
budową gos darczą na~zeg kraju ,;uzegó1'ie jed olity front la y robot- świecie. 
zą.ajduj y gę w takim pOłoże iu. że "ś y alej Dlatego z ufnością !!poglądam.y 
chociaż j zue kon~ mie . tTu Jac. maga te.go przyszłość. 
~ ..... ...,...._,..~~~~ ............... .....-""WP'~ ................. 

Nowa w wcłj Pe> se 
Bieżqce prace Zc:irzqdu iejskiego - Zagadni ie budowli i remoniów - Po ięk-

szenie ilości rniesz oda - Bruki - Szkolnictwo 
Ł6dź r iz i z a ił - cza prezydent ias a ew. E. tawińsl 

Z okmłJ urOC1J9lego hńęta trzec: 
Manifestu tłpcowego nrróc:i imy si do rr.. 
zydenta lodzi z prółbq, by zer edl&ic· 
twem pu.dl1oWidela. acrnego p opo-
wiedział aosżym C2ył c osi~aclil 
i pracach bl~qclł Zonąd11 NłeJ*fego \ 

- Dotychczaso~• os!ąqn.ięda sc;i ra<:!lej 
wszystkim snane 'Z .w!elo.lm>tilyeh wypowie· 
dn w ptasie. Du.i:o ctelmw12e - mówi tow. 
Prezydent - sq prace bieżące Zarzadu Mfej­
skiego. 

- J e zad ·a Zc:ri%ądu Miejs WJ· 
suwa tow. Prezydent 1MJ plcm pie1w12f? 

- Bezsprzeczn!e najbardziej pdlqe~ ze· 
gadnient,m dnl.a jest spra;wa: temontów do• 
mów i ocalenia ich pu..ed qro:ilqcą im ru!ną. 
Na tym odcinku sytu:acja: prndsta.wict t~ 
poważnie, bowiem ;ner podstcrwte -meldunków 
z wydztałów budowlanych stwierdztć :awżna; 
że ptzeszlo 400 domów gwZ'I. zO'Na1eniem, co 
p~bawfloby d'achu nad qiową przeliZlo 5 
tys. rodain. W ciągu ostatniego cuisu wyda. 
rzyło s!~ 16 katastrof budowlanych. Przy ist· 
~lejącym już i tak qlod%1'e mieszkaniowym 
tego rodzaju sytuacja m~ na;szemu mtaslu 
zagrozić prawdziwą kl~ską„ • 

- J e hodkJ zaradcze p.rud ęwz1 Zer· 
rząd M ef'1d w celu zcrpob!ełen{a kcrt o-
iom bu ow1an ? 

- W tej chwili prow<i:dzone są dOraźn.e 
remonty. Ro~'ł criamy obecnie 3 projekty, kł6-
re mogłyby zruadzić katas!roł!e: jednorazo­
wej ogólnej daniny mt.::szkańców ŁOćzf, pod. 
wyiz.Jci komornego, oraz projekt specjalnej O· 

płcrly w postcrct dodatku do komcm1.eqo -
tvmczasowego wzc;lędnie stałego. Włoaciciele 
ri'.lenichomoścl wystosowali do Zarządu Mtej­
sldego na '!110je ręce memoriał, .w tej 1pra. 
wl'e. Poza fyni sytuacja: wymiaqa bezwzględ· 
nie by .irprowq: remontu niszc:•fqcych dmhów 
::_crinleresowały stę poza Zcuzqdem: MieJslrim 
I in.ne cz~nnikt - Związki Zawodowe, partie 
poliivczne, Rady Zakładowe. 

'..... Jak przedstawia się sprawa poWięk­
&tt'Dla ilołcl mieszkań w ~od:st? 

- Sprawa ta jest nu dość dobrej i<rk nai 

ncsze możliwości finansowe drod~. W naj · 
bl!"i"azym czasie necillzowan& -zostanie za­
rzo:dzenie o remontach domów pnyclz'telonych 
w śródmieści Poz.es tym w roku bieżącym bę. 
dq wylrotfo:rone mieszkania rcbOtnicze na Sto­
kach 01az na J.aluto<:h - ren:.onty p!lteprowa 
dza tam róWD!eż Zar%ad Miejslcf. Również po­
szczególne zjednocllenio: pnemysł<>We wyko­
nujq remonty d.omów dla swoich robot11ików. 
Kilkaset rodzin rohct.nic:ych przed zimą znaj· 
d;!e dech nad qlowq - n~alnte jednak 
jeśli akcja remontów zosłonle przeprow<i:dzo­
na w d:'.>maeh zagrożonych ruinq. W przeciw. 
nym yaz'e ilOść demów okaze się mniejsza 
niż zapotr.rebówcmte. 

- Co ro ł Za w d%! d:iAle za-
oi;atnen" aster w •? 

- Obole kweirttr rtnnóntu domów uw<I:-am 
to zagadi:Uenie za jedno, z ajwa:7..nłejszych. 

W celu roz'Wi.ąztlllia tej sprawy czyniliśmy 

sloranic w CUP-!e t dtrzymaliśmy 60 milj. zło­
tych pożyczki w ramach fnwestycj! rządo­
wych oraz 20 ·11. 2ł z CUP'-u i 9 milj. zł z Mi­
nisterstwa Odbuddwy, Poza tym doszl!śmy do 
porozumienta CZPWl., U!tcrlliiśmy wspólnie 
plan zaopatrunla fabryk w wodę. CZPW u· 
dzielił Zarząd~w! M'tejskiemu 3& milj. zl. bez­
procentowe-j poilyczltf no ten cel. Po wybu­
do ~an!u nowych udzien w roku przyszłym 
zepew.niliimy .f<lbrykom konfekcyjnym 2500 
mtr. s:zeseiennycil wody dzlen.nie. 

- c i o cjq w 
n<lJblwzym escnie wodę z sieci mtefsldej? 

- Za-ezęt• jll4 sq rol:>ol'f' w celu cfoprow<r­
dzenicr rur wodociq9owych na ulicę Lima­
nowskiego f Rzgo'f.rs:kq. 

1
- Co tow. PTnyd nam powie· 

cbLić e rtml')aci. 1 Jeon rwacl :aawłerzdmi 
ul ? 

W .roku bieżqcyll1 1)rzy1tępujemy efo 
walid '%e słyn yin! ..,,, f.o<lzl 'kocimi łbom!". 
(qdzle możn,a imnieniajc;e obecną nowierzch. 
nię - nawtenchniq kostkową. Remontujemy 
również odcinki u!ic w dz eln!cach robotni· 
c!ych no Chofnoc-h. 

p tdwki .tę Cloio!lel Lodzf w 
18 poi s mą ~wotnołdJ 

- Łódź pod tin wzgl~em zafmuje jedne 
z przodujących miejsc w Polsce. Najle i 
'"slruja to cyfry - przed wojną mleliłmy 5 
szpitali miejskfoh obecnie posiadamy tch l l 
~mtertelność ulega poważ!tlemu zmniejs:.enłu 
i fest bez porównania wielokrotnie mniein«. 
nii w lotcch p<> pter'łrszej wojnie św1latowej. 

- Czy ZarŹqd Miejski ma trudności w r.a 
lizowaniu szkolnictwa. powszechnego? 

- W roku bieżqcym łódzkie dziec! w wi•­
ku szkolnym uczęszczały do szkół. Plan szkol 
nictwa powszechnego został zrea!t;mwany w 
100-u procentac·n. Jednakże ciqgle jesz~e od­
c:r:uwamy brok budynków szkolnych, mimo, 
te zhudowcne zostały budynkt dlct 2 szlr"ól 
powszechnych na KCifolew1e i odbu WO'!tY 
spalony budynek szk:lny w ChockmCNAecrcll. 
Szkól zawodowych mamy obecnłe .45 wobec · 
zaledwie kilkunastu przed wojnq. 
Poza tym Łódź, która przed wojną nie ntl~<r 
wcgóle wyi'szych uczelnl. posiada tch Óbec-
n!e 8. / . 

- MJnifest Lipcowy - powiedział na Zo:7-
kończen!e tow. Prezydent był z_apowted:tlq l 
programem dlcr P0lsk1 Ludowej radrobie~. 
zaniedbań, wyrownanla zoleg!ośc i opóźntefl 
Polski sanccyj:ie}, Polski obszarnlk6w t tabry 
kantów. ·W ŁodzI też odra:bicrmy zaieq:ló et 
pozostawi9ne nam- zarówuo - pr:ze:i "1llacj•, 
jak i czasy ok11pacjt, To, cośmy clotycitc:r. 
zrobili to jest bardzo wfeln, ó jednoqeśnM­
~alo, bmd;i:o 'mało w poróvn1aniu z łYJJ! do 
czego dażymy. Nie pomo:ile tu samotny 1wy I. 
lek Zcnza-:!u Mi~jskiego - trzeba udżla~u c"1. 

jego 'spoleczsństwa r wszystkich czynników 
dla odbudo •ry, rozbudowy i dalszego rozwo. 
ju Łodzi. 

- Sanacjo • crzwala nane miasto „wl..,!kq 
osadq", Obecnie t6di przekształcamy w w1""1-
kie mlastó przemy~lowe, a jednocześnie ·si•· 
dzibą intelektualistów, uczonych t a 'rtystów. 
Sto:je się nowocfes!:ym miastem pracy, nau. 
ki l sztuki. Budujqc le nową Łódź reoli'Zuje-
my zasady M<;in\iestu .Lipcowego. • 

Rozmow~ przepmwad:cila 

Maryla Zaley1k411 
• 

I 
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W obliczu historii 

Niechaj mówią fakty i okumenty 
Najlepszym probierzem uczciwości 1 praw· 

domówności zarówno każdego człoWiel<a, jak 
I wszelkiego rw;hu p.olitycżnego jest czas. 

bezpośr.ednim, ró'Wltym, t(ljllym t stosunko­
wym Sejmu Ustawodawczego. 

* * * 
· Bezlitośnl.e demaskuje on demagogię i oszu- Spieszcie do szeregów Wolska Polskiego, 
siwo, piętnuje l rozprasza zasłonę dymną które pomści klęsl:ę wrześniową t wraz z ar· 
kłatMtwa, w sposób bezncWiiętny potrafi miami Narodów Sp1zymlerzonych zgotute 
stwierdzić wypełnienie zobowiązań oraz su· Niemcom nowy Grunwald. 
llłiennoać. ;2'1-" , * * * 

PKWN przystępuje do ocl,budo'\! pań­

stwc wołcJ polskiej, deklaruJe uroczyście 

pnywr6c:enie wszystkim swobód. demokra. 
tycznych, równości wszystkich obywateli bez 
różnicy rasy, WyZllania, ncuodowoścl, wolno­
ści organizacji polityc:mych, zawodowych, 
prasy, BWl)ienla. Demokr.tstyc111e swobody nie 

Z zachwytem odczytują Polacy tekst Manifestu 

W dniu dzisiejszym mija;ą trzy lata od 
chwili, gdy na małomiasteczkowym bruku 
('he/ma Lubelskiego zagrzmiał po raz pierw­

szy od lat stukot butów polskiego żołnlenia. 

' Trzy lata mijają od chwili, gdy obóz demokra­
tyczny, biorąc władzę w swe ręce, ogłosił Ma­
nifest Polskiego Komitetu Wyawolenia Naro- 1 

dowego i wziął na siebie, wobec Narod11 i Hi· I 
storii, szereg doniosłych zobowiązań. I 

Dziś k(iźdy człowiek dobrej woli i każdy \ 
obywatel ma możliwość skontrolowania zapo­
wiedzi P.K. W.N. z rzeczywistośclą i przekona­
nia się w jej świetle, że DEMOKRACJA POL­
SKA NIE ZAPRZEPASG.IŁA UBIEGŁEGO 

TRZYLECIĄ I ŻE NIE SPRZENIEWIERZYŁA 
SIĘ SWYM SŁOWOM. 

Dziś, z perspektywy lat, okazuje się jak 
mqdre- słuszne I przewidujące były zapowie· 
dsl, zaw111te w Manllelcie. I jeśli w historii 
ludzkości Istnieją dokumenty, które zasłużyły 
sobie na to, te zostaly" utrwalone w spiżu i ka· 
Dłieni11, to bqdimy ·pewni, te przyszłe pokole­
nia N:.azodu Polskiego uwiecznią na swój spo· 
Bdb alow.a .Manilesta Polskiego Komitetu Wy· 
zwolenla Narodowego. 

Ale Skończmy z rozważaniami - niechaj 
f •em6w.ijt DOKrJMBN'IY, PAKTY I RZECZY· 
WlSTO~~. 

Sznurkiem i tołkiem odmierzano obszarniczą 
ziemię, dzit!llic ją między biedotę wiejską 

!obaters• po11cy p6Jdq popn:ez Polslcę ca­
łCI po pomstę llad Niemcami, at polskie 
1atcmdasy llle załopocą na ulicach stollcy but 
n.ego pnasactwa, n.<r ulicach Berlina. 
W dnlu Zmmtwychstcmla Ojczyzny. 

* * * 
Podtltawowe założenia Konstytucji 17 m.m-

CCI 1921 r. obÓwlqzywać będą 'llł do zwoła­
ala wybranego w głosowaniu pownechnym, 

Stcrwcjcie do wcrlk1 o wolność Polski, o 
powrót do Matki - OJczymy starego po!slde-

1 
go Pomorza Sląska Opolskiego, o Prusy 1 

Wschodzie, o szeroki dostęp do morza, o pol­
skie slupy granicme nad Odrą. „ • • 

PnyjaZń i współpraca zapoczątkowana 

przez braterstwo bro.n1 Wolska Polskiego z 
Armią Czerwoną winna się przekształcić w i 
trwały soJusz i w sąsiedzkie · współdziałanie I 
po wojufe„ I 

* • "' 
Trwafy sojusz z na.szym bezpośrednim sq-

•ładem ze Związkiem Bac!zieckim I -Czecho­
Błowaclą będzie pod&towową zasadą zagia­
llic:uej polityki polskie) realizowaneJ ·przez 
PKWN. 

Do niedawna bezrolne wieśniaczki otrzymują 

akty nadania 

mogq Jednak służyć wzogom demokractL Or. 
• • • ganizacJe fa11zystowskle i reokc:yJne lako cm.-

Zadaniem niezawisłych sądów polskich lynarodowe tępłoae będą z całą surowością 

będzie zapewnienie szybkiego wymimu 1pra prawa. 
wl~dliwości. %aden niemiecki zbrodniarz wo. • • • 

Uroczyste wręczenie aktów nadania 
w Łodzi w r. 1945 

Aby przyśpieszyć odbudowę kraju I za­
spokoić odwleally pęd chłopstwa polskiego 
do · demi PKWN przystąpi ~cdyc:~ła.st do u­
r~.ec:zywlshllenia na terenach wyzwolone) ue­
rokie) reformy rolll•I· 

• • • 
Kontyngenty (Dfemieckle prT. red.) za­

bie1ajqce chłopu całą Jego krwQwfcę, będą 
natychmiast ŻDlenłor.e. Dla potrzeb a.rmll i 
aprowizacji ml<:rst na czas wolny, 'Ila podsto­

i wie polskie! ustawy o łwladczenlach wo1en• 
i nych, z~ataną wprowadzone ściśle ustalone 
świadczenia w naturze, wydatnle zmniejsza­
! fqce clężclJY · wat w stosunku do kontyngen­
l łów niemieckich. 

* * • 
Zniesione zostaną Dfemieckie :mien.awł-

dzone zakcuy laępujqce dzictlolnobć gospo­
darczą pomlędzy wsfq .- miastem. 

* "' 
Państwo })Opierać bę~zie rozwój spóldziel 

1 czości. lnlc)atywa prywatna wzmagająca tę. 
własności . tno tycia gospodarczego, również znajdzie 

Jenny, iaden zdroje« narodu nie śmie 

1 
poparcie państwa. 

ujść I * • 
kary. Zapewnienie aormalnej aprowiz.<JcJi będzie 

• • jedną z podstawowych trosk. . . „„„ ... „ ... „„_. ... _._. ...... „„a1„„„„ .... „m111 ... „1D11_ 

Polska rozposta~q. swe g.:fanice aZ po Odul. 
Nysę l · Bałt?J't 

Przymus powszechaego · nÓaCHDkl litade 
iciŚle prze.stnegcmy. Oi!tiudpwa nli6f ·ł npl• 
tall zostCJllie natyc:lUnlut podJęta.. . 

• • 
PKWN dtilYć będzie Cło D.C1)1zyli'uef0 pe. 

wrotu emigr.uc:Ji do kr(lj„ I połle!mle IU'okf 
dla zorgcmizowcmia tego po-wrotu. 

"' 

Lirc 1sc r za wis! na szubienic y 

tądania wyzwolenia Polski, odbudowy pań­

stwowości, doprowadzenia wojny do zwycię· 

skiego końca, uzyskanie dla Polski godnego 
miejsca w świecie, rozpoczęcie odbudowy zni­
szczonego kraju - oto nasze naczelne zada 
nie. L. · 

Zmiana tras 
w dniu 

tramwatowy-cb 
22 lipca 

W zwiqz:.:u z zamknięcie,m ruchu kołowe. 
go w dniu 22 lipca br. na ul. Ftotrkowskiej 
od Radwańskiej do Pl. Wolności, ni:'..ej wy· 
szczególn!one linie będą kursować nustępu-

ł n~ DnRnTNW-ni~
Cł' Jąc:ymi trasami: 

- • L!nia l. Kol. Obwodowa, Napiórkowskie-

• 
~ 

8 
. . _ „ _· ~-• _ go, Kilińskiego, Noyro'ki, Plac Wolnośc1, Plac . o L ,_,_ Kościelny, Wojska Polskiego, Doły. 

Z S R P · · =z.. ; Linia 3. Zcuzew: Plac Reymonta, Piotrkow-
- • · ....... _.. 'sk•:t, Radwańska, żerorr.s:.iego; Gdańska. 'PL 

.._ Wolnośc1, 11-go Listopada, Osiedle im. v 

pożycza złoto, anuluje: W zv-~a. Mh~:~;.•:. Chojoy, Dqb<Ow•kl•go, KUlll•Jde / 
0 oi!,cłz;&cr "'"';•-na za 5z,q; ~ i~i,i~~,:~!ld, P!ao Wolności, Llmanow•!dogo \ 

Z~~OP~en. . nei pomotVc= Linia 6. Kqtna, Piotrkowska. Radwańska, . f .1„. I y i a i n' \ w 7: a le ~a &1ecbosł0Wacka . :n . ~~;:,s~:.~~- Gdańska, Plac Wolności, No- I „„ 
Vl ... ··.• 2Jl o p r J Utą Po\ska ' Re\lU _, - , '""' . • Linia 9. Szpital Anny Mańi. Daszyńskie" ' . ~ -'-·es~ zos"-"'f_~„ttftSIU)n1·t:Lnl8S!Jd·-n e świadczen rzec' ~ go, ·Tramwajowa, Narutowicza, Szterlinga, 

~--- o 9, w ..,_ Nowotki, Plac Wolności, 11-go Listopada. 

J t C O ana-C:::S Zvr:e·rzyniec. oze yrank1ew1ci I M o . . Linia 10. Widzew, Dra Kopcińskiego , Da. 

~:.'."~~~~~;, : . ~'.=~·::·~1 ~.„„„ „-!~~~1~6w f lemenf Gottw~ g , ~1:vań:ki~;~oi:~m;:~0~~1:~:~1~0~;~~~ ~~:~~: . ov„r~k n-a„.,,_,..,k......._~· ...... t'-'o··;tw„~:,,~·:.:::~:r."~~':'l..!'.-~"łłmlm•r·,/~il·„~„·~~A .. l!..c~::...ll· .... :_: r....__,..a.Jl ;!::!„ I Jpc.cia: Osiedle '1m. Mire::kiego. . ._, I Linia 11. Chojny, Plac N!eP.O. dleglośei, Piotr 
kowsko, Radwańska, ŻeromsTci.ego, Gc;łańska, 

I 
l?lac Wolności, Zgierska, Julianów. 

Y l S Llnm 12. Radiostacja, Szterlinga, Nowotkt, 

P~I ~-M~ ._O!.._p•;;.. nL s~ •• ~ '11s~ Al ~·n' •,A!~}_-~.$""" 1l :f» .. ~~;er:~~~o~~~rz~~-~al~;~~~pada, Gdońska, 
• .., v "" _ !"ft - ..,. _.;. 8 Linia 13. Chojny, Plac Niepodległości, Na:• 

Znles~enla konfyngenło' W_,.-e pió~kowsklego , Kilińskiego, Nowotki, Pl. VfoI· 
.,... nośei, Plac Kościelny, Łagiewn.teka, Marysin. 

Linia 14. Widzew przez ul. Armit Ci::erwo-

·- ~omaga Slfl od rządu Polska Partia Robota1·cz!!'ł> _N nej Cio rogu Kil!ńsktego i J, .Stalina. - R • • ....-.-~· • • ...... 0 ... c::t lioc:iqgi linii 5, a i 15 pozostały nre zmie„ 

Oddanie ~t!vo~,!~~~J~tyw~ prywat~ej w p::fs:,~nH:. 1.~=- ~~;~i/~~~;;~~~i~i~ 1b~d~. dniu 22 1tpca br. 

„„„„Jlll ~.:::'~::~.~0:·!1.:q~.._ ... „ .......... .!~!~!~~!._Pnelqo~ł'łł' ju IDO~" . s '5t1 w p~-·'''~: Poe!qgi Łódzklch Wqskotorowych Elek-
-~„·-·· -.. _......, · · · „ ~i.c- • "'~.....,,. •M1111 łiyw Z1ttra · f~r 1~ •te „ wovekl•- ••ll'lld'""9 ---~ ilłlłi. llMi1tr,.fJ ll(IOUl!owv. ena~i.? ~ 
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fert;J} Za;ączkowski .. -
PC 

·~zła spra\\'iedH vo'6 i pra ' ~ 
.:.zła wielka iłą zbrojną -
~walniała śdśnięte gardła 
nimła równość l \\'Olność. 

~:di ludzie icŻyzny stęsknieni, 
' z nimi zem"ta szła krwawa 
~w()bodę ni śl! 5Wej z.i ml 
1 no ''e, szlach~tn~ prawa. 
B\·f \vtedy lipiec gorący, 
:vrly w mieście, en Chf'łmem j€St n:ane, 
te prav:a rÓ\\'ność nio~.ącP 
'O taly wpirukowane. 
! ,,'Jsiły pięknymi sł<>wami, 
7€ P-ols-ka do żvcia się budzi 
odpis po<l tymi pni ami 
łożyło p;ętna tu lur!-zi. 

.\ jeszcze, innych tysiące, 
'dórvm śmierć hcie. przerwała, 
=łoż)·ło zamia€t rodpl, ów 
~d ymi pra"·ami - ~we ciała. 

I <Jdią<l len dzień U.p.cowy 
pachn.7cy miorkm, kwietny, 
:est Swlęfem Pol, Id Lu<toWej, 
Polski lu<łr.i szlache m h ! 

Straszne lu były dni, straszne to były noce. 
Po ulicach naszych miast, po naszych polnych 
drogach - aunęły Z!J"aJe hitiero.wt!kich ż?łda.· 
ków. Pamiętamy ich dobrze, nie zapomnimy 
nigdy tych ludzi I nieludzi o obcych, z&wztę· 
tych tw1uz11ch, którzy napadli •podstępnie na 
naszą Ojczyznę. 

Ty jeszczP. hyleś mały, gdy zatęczał ~zwo· 
nE>k u driwi mieszkania. Do pokoju wpadła 
zgraja, wrzeszczą.c11 i:iieznane, obce słowa. Pa· 
trzvłeś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
„. kajdany, jak na głowę twej matki spadały 
ckisy. . 

W pokoju hyło pu11to I głucho f11k po po· 
gr?ebie. Gd:ideś na podwónu wył postrteło· 
ny pies. 

Szkołę twoią zamknięto. Podarto twe ko· 
chane książki, te książki pełne czarodziejskich 
baśni. Do chaty zajrzał qłód. Po ulicach pę­
dzono długie 1zeregi ludzi na śmierć, na zni· 
szczenie. Tak straszne były to dni, że wielu 

Koehnny Promrkul 

1 

odrobinę t.ctolnoścl, czy tez szkoda cza~u.„ 

Piszę do· CiPhie piNwsi.y raz. !'rzez eały Promy~n! Ja mam Ci d1.1ir1 do_ pi!lania, jP.ieli 
rok szkl'lny prnrownlam h. rl11żo, qrly7. mu<;ii!· 1 poz~ohsz, Io hęd_ę do C1eb1e p1s11ła po otrzy· 
lam dopełni<': ws7.ystkie braki s1.1<nły powszech man1u odp?wtedn _ . .· . . 
11ei (tr7.y osli\tniP. klasy przerabiałam kursem 1 .serdPr:z111e .ci~ pozd1aw1a oraz prosi ~przej· 
p1zyśpie"wnym). OheC"nie 71f11łam do drugiej m1~ o odpowiedz Marysia S. 
ldAsy qimMzjalnej (gimna7.junt handlowe) z . ODPOWIEDZ REnAf\TORA. 
pięcit'mll piątk11mi i jr.dną„. trójką. Ale na Drogn Marysi1.1! 
drugi rok pnstaram się. IPpiej. Z przyjemnością przeczytałam Twój list„ 

Prtykrzy mi się nir.zmir.rniP, ho priyjaciół· · Lubię bardzo, gdy młodzi przyjaciele „Promy· 
ka musiała wyjerh11ć na letnisko, a ja siedzę ka" piszą "Zc'ler:r.e i po prostu o swoim życiu 
w domu. Sprzątac, gotowl\f: itp. rzec:t:y robii: w !IZknle I w damu. Lubi z sport - to bar· 
n.lecł rpię. skutkiem czego często mamusia dzo dobrze - ale wie11i co, Marysiu - ja u· 
,daje mi lrnrę" i nie pozwala uprawiać sportu, wa.żarn, ŻP na sprzątanie i gófuwanie też mu· 
ia którym o flfO~łt przep11d11m. Jr1 lubię ro· sisz trochę rzasu i r.,l).ęci znale:1.ć:. Przecież jeśo': 
bić wszy,;tko, tyllrn nie przy garnkach, a ma· musisz i w pokoju ni!' posprzątanym przeby­
musie chce mnie zmu ·zać <Io tego. wać też chyhe nie ma~v. ·ochoty. A kto to 

Ctytam ter11.z riużo kst1rżek [aż nieraz bnli wszystko zrobi? Twoja Matka ni~ mu&! prze· 
mnie głowa), to znaczy kiedy mamusia Jest cież całego :<wego życia poświęcić garnkom I 
w dobrym humMze, Io „wyrywam" się z d_o· miotle. Pomóż Ty jej w domu, a wtedy oni!: 
mu na trening. A czasem, gdy mam „natchnie· Ci r.hyba me zabroni chodzić na trening. 
lie", piszę w·ierszP oila własnego zarlowolenia. Wiet!'Ze Twoje niP póid~ rlo kosza, ale i ,,Je· 
Drogi Promyku, j"ieli ni„ pogniewasz 11\ę na sieni!( musimy kilka tygorini pocżekać, żeby 
mnie, że -zadaję Ci tyle prar.y, to bądi uprze]· nie wyskoczył „i~lć Fihp 1 Konopi", z drngie• 
my sprawdzic moje dwa wiersze. które zasy· go wydruk,1jemy tylko T-~tą zwrotkę (n~szt.a 
tam Ci z listem. Mote h~dll wrzucone do ko· - do ko&t&). ' Pin, all' rrzetłe wst.ystkim -
•za?,„ Ws?.ystko 1edno Napisz ml szc erze, czytaj •1w11żni„ wi rsze i wszelkie inne utwo-
!'tomyku, rty warto wii>r~zP pisać. <7:Y rnem ry nasr.ych noetów ! p1śar?:y. R!"dnktor. 

Czy pamiętasz? 

Już nie płakać dłutej w eha.tuc /> 
1 znosić niewoli /05, 
Pięści ścisnąć, serca zbratać, 
Ciosem odbić - wrogo c10s' 

Siumlq lasy, szumlć1 gaje, 
Rozbrzmiewa bo1owy śpiew, 
!dt.i polscy partyzanci, 
Niosą w sercach ludu gniew. 

Janek - a pamiętasz naszą slnrą pio· 
1enkę f'ilrtyzancką1 

- Criś ty - oburzył się Janek r.a Julka -
jakżeh '"'1 mógł zapomniec? Przeciez zawsze i4 
~Diew~l 'V w, lesie, w partyzantce. 

\ 
- .Och, to były l"'ta~y - rotmuiył się Ju­

lek. - Tak, tak„. Czy pamiętasz jak l'> naj­
pierw starsi przezywali nas - te t., niby 
szkraby jesteśmy, mikrusy, a P.ótem - to z 
Ciebie, Janku, bohatera nobiii. Nie darmo 
K:n:yi Grunwaldu ci dali nie. • 

- EM, Julek, nie opowiadaj, żadM ze runie 
bohater - po. prostu walczyłem jak \!miałem, 
robiłem co do mnie należllło I konl\!c, A co 
do Krzyża Grunwalr!u ... 

Janek o·druch'owo pl)gl diil ziebpo • bł&fo • 
czerwona wst.ą.t~nk(l w klapie. - Czy, wi~sz. 
jak to się stało, 'ŻI' go zdobyl~ńl.1 

- Nie 'iem dokładtt!e, bo wtedy byłtm 
w Warszawie. dostałem urlo!'I na :iwleta I po· 
jechałem do domu - opowiadilli mi p.;tem 
chłopcy, ale izczegółów nie znam - •pcq•iec1z, 
Jasiu. 

- Widzisz - te byb tak. Ja ''d pocz~tku 
marzyłem, ie kiedi•ś zaśłużę na oJz.i.aci.enie 
bojowe, na l<rzyz Grunv.•sldu. Ale wiesz pr:re­
ciez, że liylt>.m najrołodszv I nigdy major ri~ 
chciał mi onwil"rz,·ł •amn·i?iPlnenn 111d3nia. 

- Za mały jesteś - mówił, szkl'\d!, żet,y 
szwab~· cii: zabili Zly hyłern. !\le c:'Jt robić, 
trzeba było &łuchać si~ ma jNa, ni~? 

- A! nareszc"e de naszeq~ b~talioJ;rn i:.rzv­
jech1JI sam pułk„wnik, dcw6rlca „kq~u. Chłop· 
cy w nil!qo illk w ohrilz patrzyli. ho tez z każ­
d •m jak niciec rozmawiał, o wszy.stko wypyty 
wal, a pośmiać się z nim można było jak z ró· 
wnym. No a wieczorem nA apelu, maj.:ir sied· 
l?\j.u najlepszych żołnierty wywołał I riułJ:'r,w­
nik prz~·piął im za waleczńóść wstążeczki 

PREZYDf.NT RZECZYPOSPOLITEJ POL KIEJ 
BOLBSt.A W BIERUT 

ludziom OP'Cldały ręce z rozpaczy. C.ekano na 
ratunek, na wybawienia 1 tej hitlerowskiej 
ni ewo Il. 

TJlk trwało długie, długie sześć lat. Tu, u 
nu, w kraju, zbroili 1ię wui ojcowie do wal· 
ki z Niemcem, wysaduli poci\gl 1 e.munkj\, 
ćwiazyll się w lasach we władani• broni~. Iluż 
to małych chłopców roznosiło tajne rozkazy 
wśrOd ludzi... Iluż to IJl&łych chłopc()w rozda· 
wało polskie tajne gazetki, by wszyscy Pola· 
cy wiedzieli, jak to świat walc;zy z Niemcami. 

Ale nie tylko Polacy w kraju, pod okupa· 
cją niemiecką, walczyli z wrogiem. W dale· 
klej ziemi ro~yjsklej poczęła się tworzyć Ar­
mia Pólska, powstały oddziały polskie w An· 
glii, w Ameryce. Gdzie tylko się pojawił dziki 
Niemiec - tam natychmiast ramię w ramię 
z innymi tołni.!, 1.111J11 1tuwał do boju Polak 
Cała Europa, jak: dkg„ I szeroka, nasi~kla 
krwi' pol!lkich bojowników! Kości waszych 
hraci i krewnych legły we wnystklcl1 IL.ca· 
jacb. , 

Tak szły lata. Byliście bez polskiej szko· 
ły. Nlekt6rey z was brali 111mi udział w wal· 
ce :r.. wrogiem. Ty11i~ce dzieci polskich pol~­
gło za Ojczyznę. 

Aż oto nadszedł pamiętny dzieli 22 liJlca 
19.&4 roku. Ten dzień każdy z nas musi wy· 
ryć w swoim sercu i w swojej pamięci. T qo 
dńia bowiem 7.wycięslde Wojska Polskie wr~t 
z A1n'lią CzMwoną przl!~zły Bug I rozpoczęły 
oi;tatni boj o Polskę. 

Ci, którzy wolczyll o Pol~kę w podziemiach 
- nas:r. Prezydent, Bolesław Bierut, nasz Mar· 
st.~łek - Mich11ł Jtola·Ży!Jlierski. wódz robot· 
ników walczących z okupantem - Władysław 
Gomułka·Wiesław i cały szereg innych, ko· 
chają.cych swól kraj, Polaków - zebrało ~ię 

Grunwaldu. Wstyd powiedzieć - za?.drość 
mnie paliła. Nie wil'ltn sk4d tyle we mnie zr.a­
lu:ło się odwagi, poduedłem do dow:>dl'v1 wy­
prężyłem 11i1: „na baczność'' i pow1~dnałem: 
- óbywatelu Pułkowniku, czy I ja m"1gł\iyrn 
ubieg ć sili; o Krzyż? 

Pułkowni~ spojrzał ha mnie hadawcżo, a 
potem skini\ł głową. 

- Obywatelu Pułkowniku, po:i:wólcle mi 
tflj M<'Y ~&.memu „wysypać" ))r.>ciąg rd!'lńieckL 

Pułkownik roześmiał się, pt'lklepał mnie po 
ramieniu - moie '1 iść. chłopcie - -powie­
dział, tylko pn:edtem przedstaw mi phm two­
jej akcji, bo nif' wolno lekkomyślnie nara­
żać się na śmierć. 

- No i w nocy po•zedłem do na!'.ypu knle 
jow~go, nie szedłem, tylko jak na skrzvdłach 
leciałem. N.s ~zczęście, nasyp nie był !litrzeżo­
ny, tylko po ódl!!głym mostku przechadu,ł si~ 
samotny żandarm. Przyru1:ml\łem nad szynami 
kolejowymi, prędko wyjąłem „klucz'' z kiesze­
ni - taki specjalny, wiesz? - i o:acząłi>m roz­
krl:clić śruby, ~pajajo,cP ~zyny. N11.qle usłys~.a· 
łetl\ nietniPC'ki szwargot., patrzę, a tu nadr:hodzi 
dwńrh „hahnschutz'ow" - ftrażoików kolejo· 
wych, dobrze, ~e spostrzeglllm się w pnrę. Jed­
nym skokiem schowałem się w krnkn. Fr?e· 
szli - nic nie · auwatyh. A j1 po ouu milrn­
tech dokończyłtm mojej rohOty i cir.hutko u· 
kryłem się w zagajniku. Wie~ziałem, że za ldl· 
ka minut n.ad jdzie długi poci~g i ~iem1t:cki· 
mi żołni~rzaml i hroni4 - jadący na wsc!:iodni 
front. 

Rzeczywiście, ci~żko sapi~c - nadjechał 

C70MUŁKA WIESŁAW 
. wicepremier Rządu. Polskiego 

w tym dniu pamiętnym - w ierwszym wy­
zwolonym od Niemców mieście Chełmie - by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswobo­
dzenia, Manifest Wolnoścll 

Wiecie jut, ~o to jest Manifest. Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko wydał do narodu Polskie· 
go Manifest pod Pólańcem, Manifest - czyli 
Wezwanie. 

Otót podobny manifest został wydany 
przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe· 
go w o ym mieście Chełmie, na Lubelszczyź­
nie. 

Był to Manifest, wzywający do zbrojnego 
powstania rnzeciw Niemcom, Manifest ogła­
s:i: j'cy całemu twlatu, że Polska jest woln11, 
te będzie to Nowa Polska, w 'której wnyscy 
b~4 sobie braćmi, w której nikt nie będzie 
nikogo uciskać ni prześladowAć, w której 
wszyscy będą mieli równe prawa do pracy, 4o 
nauki, do zasług wobec Ojczyzny. 

f'o1AJl::.LALEJ< MICHAŁ ROL.A·ZYMIERSKJ 

Gdy podrośniecie ~szcze trochę - w szko· 
le nauczycie się treści tegc l'vtanifestu, zro· 
zumiecle jego ważność, jegó doniosłość. Tym· 
czasem w tym dniu, gdy cala Polska, jak dłu· 
ga i szeroki, święci pamiętną chwilę Odrodze­
nia Rz@czypospolitej, odrodzenia Państwa Pol· 
skiego, odzyskania . Wolności - wszyscy cie­
szą się I radują i wszyscy ten dzień pamiętny 
świętują jako największe narodowe święto. 

pociąg i nagle huk - jakby trzęsienie :muni 
- pociąg „wysypał" się - wykoieił i twalil 
z nasypu. · • 

Dalej Już nie patrzałem, trzeba było wiać. 
Nledal!!ko naszego miejsca postoJU ~potltnkm 
czterech naszych chlopaków. . 

...... Co wy tu robicie? _: pytam. A oni wy­
buchają śrńiecMm - och ty frajerze · - tnowią, 
toś ty naprawdę mv•1111, że na~z pułkowi1ik 
hez „!'lbstawy" samego hy cii:. p•1śA )? Przecież 
myśmy cały cza blisko ciebie byh, tylko że 
nie ,Pyto potrzeby cię bronić No, łlli.'l dzielny 
z ciebie chłopak, - powiedżie!i jestc7.e I d2i· 
will 8i , ze mam takie małe ręce i ·że s.mi te 
nyny rozkręr:lłem. 

- Al powladern ci Julek. że całą przyjem· 
ność i· sat}'.-Sfakcję mi zepsuli swoi!ł checr•o· 
scia. No. a nazajutrz dostałem Krz •z G lllwal· 
du - skończył Janek swoje opowiadanie. 

Julek zamyślił się głębolfo . ..l Janku - po­
wiedział po chwili, wtedy jednak było lepiej, 
kiedy była walka„. Teraz tak cięż::o jest z:rio· 
wu. być zwykłym chłopcem, raaminsyr1kiem, 
dobrym uczniem.„ 

- O nie, - ży,vo zaprzeczył „tanek - mó· 
wlsz nieprawdę, ezy pamiętasz co mó•vił ma· 
jor Mikołaj? - Ze póki w Polsce jest okupa­
cja. trzeba ze szkopami bić się. A kifl:ly prze­
p~dzimy Niemca, wrócimy do domu i bęcfaie· 
my uczyć się i pracować, żr.iby 1·vw•:riąć r.11 
porządnych ludzi. I po,viedzi"ł ir.o~zcze rri.1ior, 
że taka nauka i praca to też jest jakby walka 
o Polskę. Bo my ją budujl!mv. Rozum1ąsi:.? 

r~ 
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l_lplec sZ;umlący, wo otic~ą . 

Zołnierz polski s awia zwycięską st pą a poi kiei • • 
BI I 

Manifest P. K. w. N. na murach wyzwolonych iast 
14'.Piee był 1,lpAlny i !!Zuml~ł historią, kt6ra I mię.nowano i:ienetała Witolda, usłużon~go 

Ila ~Olach ~ droga~ Lu~~lsitzyz~y pisał~ swe szefa sztabu , ~ajpierw Gw~rdii, potem Armii 
nleubłą9ue wyrok.1. W1Mnll bui~ą i w1eczy- ;Ludowej. M1ł1c1a miała wiele rnhoty. Trze­
śde młod4 jak wnystkie wiosny świata od· f ba było zę.prowadzić ład i porządek_. 
dychali wszpey. B'yła to wiosna wyzwolenia Poza tym jeszcze jedno. Ztnirtźdżona wspa~ 
z pęt .brunatnego okupłttta. Nogi same nio· niałym zwyciE:stwem reakcja, zaczęła podnosić 
sły żołnierzy odrodżonego Wojska Polskiego, glowę. Plugawa, ohydna plotką poczęła sza­
kt6re w rytmie strtał"w artyleryjskich wkra- lee i lawiną spływać na miuta Lubelszczyzny, 
c1tało na ziemię ojez'Y1lll\ po tylu, jakże dłu- tonące w kwiatach i radości. 

olbrzyttu trud pchnięcia histnrii kraju na no· 1 szły cto ~f1go n:tiPi>-ca, 9diie iesi.cze n1e zasty· 
we drogi... do wielkośd. · gły piece kremal•l1yjne, gdzie włosy b1€lały 

ludziom, patn:ącym ni\ stt>Sy riagromacb:onych 
Wśród tych pory'wających haseł. za kló· przedmiotów rndzie1mego użytkn, na uzvżnlo· 

rymi szła natychmiastowa realizacja, wśmd I ne - proc.nami ludzkimi pola wsranialr eh róż, 
te90 J><'WSZechnego entuzjazmu mas, pijanych na unosząry się Jt"SZc7..e zaparh trnpi, z ostat­
wolnością, nagle smutna wieść :i:ałobna. Zgi- niego t.Kl.nsportu niedopalonych ciał . 
1141 na progu wolności poeta zrywu iolnier- Pielgrzymki nie k011c'zyły się nigrly. Mani­
~kiego, który towarzyszył iolnierzowi (\eł pier- festacje nad 1'"ielkimi stoi.ami kości ludzkich 
wszyc::h jego kroków, od szumiącej polskimi i wreszcie mocno zaciśnięte pięści i n\e:>:łom· ąich latar.h smut!J~j TOzłęki. 

~ eł prayP,(llnina, ...-co ei przypomina 
Widok znajemy ten.„ 

Unct&iła się emutł\a piosenka żołnierska w 
f>yle dróg lubelskich witała ich ziemia ojczy­
sta. 

Pierwszym oddtiałern, któremu przypadł 
zegzc:zyt wkroczenia na ziemię ojczystl\, była 
Brjy9łda Pancerna Im. Boheterów Westerplatte. 

Pnekroayli Btlg J><)d Dorob.ostem, w wiei· 
kim ig?upowaniu pancernym, które wbiło się 
śinlemlnym klinetn w stłoczone ml\sy ucieka· 
j4eegc !Uemiecki~go żołdactwa. Najpiękniej­
!'Ze cns.y p-rzeży>wało wtedy bractwo czołgo­
we. . 

Jakiej niexispomniałle sceny, Jakby z ope­
retki, gdy wyist oficerowie niemieccy w pi· 
żamach, z& kołnien: ,,ywtekani spod pierzyn, 
inasz~rowali w kolulÓ.łlach jenieckich. 

Nigdy chyba powitanie nie było równie pod­
niosłe. Pierwszy pułk caołgów znalazł slę na 
drugim brzegu. Jak zwykle w takich wypad· 
kach uroczystych i nad podziw wspaniałych, 

·~ ... ·. 
Naczelny wódz, Marszałek Rola-Zymierski 
t i. p. gen. Karol Swierciew!lki na froncie 

n•d Odn1 

chłopcy zeszli z ma~yn i ustawili się frontP.ni 
:io niewolnej je!lzcze ziemi ojc7.ystej. Za­
brżlllillły pierwsie tony „Roty", Nigdy. dotąd 
"" czasif! ćwicżeń, cr.y na polach walk, gdy 
ończono ~racowity dziU żołnierski, taką glę­

Mk4 ·prawd~ nie b.tlll\iały proste sło~a żoł­
nierskiej, có<h'ietmej pil!śhi. Nic dziwnego, te 
po twarzach popłynęły łzy i żłobiły swe dro­
!ti wśród kunu i emar!)w, kt~re grubą war· 
ńw'ł pokrywały twarze. Zebrała się całe. wieś 
I dółl\ttyła do żołnierzy. A wrencie najpięk· 
nlejszy moment. Sołtys wili wyszedł na front, 
zblit'{ł do dowódcy i wręczył jakiś pakunek. 
Gdy major rozwin~ł na octach wszystkich -
tabłysn.\ł ott~ł uebrtly na czer,:wonym polu. 
i'ierwny sztandar z rłłk polskiego ludu otrzy· 
inał pierwszy oddział Wojska Polskiego na 
>Olski~j zieńl.i. W tajemnicy przed Niemca· 
n! po Mcaeh dtiewczęt• i kobiety szyły ten 
12tad~r. by tylko wypadł najładniej i wny· 
1tkó bfłO wl!l!ług ~b\ietskiego wzoru. 

Takle sceny powtarzały się częato. Niemal 
eodtlennie. Na drogach pochodów iołnier­
skieh Wychól!tili lud'llie z piwnic, gd'tie się 
schrMili l'la ctas akcji bo jtrwej. Wychodzili 
na słońce I pełnymi haustami pili powietrze 
wolnoki, kt~ra przychodźila w rytmie żołnier­
skiej piosenki. na ostruch bagnetów 7.brata· 
qych żołni•rzy Wojsk R11dzieckich i Odrodzo-

, ttego Wojska t>olskiego. 
Zdumieni, niedowietzający jencze rzucali• 

się na !!syje iołnierzy, wyjmuji\C z najbardziej 
niespodziewanych nkam.aików co kto millł 
najlepszego. Czuem tylko twardy kawał chle­
ba. I dal~j częstowtć przechodttłcych żołnie­
rzy. Naturalnie, nikt nie brał, bo mieliśmy 
wszystkiego w bród. Co najwyżej kubek mle­
k.a <!2V wady - bo upał był niesłychany. A 
żołnierze przynosili ze :o.ol'Hl nie tylko wolność 
ale i rzeczy bardtiet k<>nkretne dla codzien· 
negó życia: chleb. Wszędzie, natychmiast po 
wkrotzel'liU otwierało' się niemieckie zdobycz· 
ne ma~azyn.y 1 prMkll'll\'Wllło M n:ecz utwo­
rzónego komitetu obywatels~i~go zapasy m11: 
ki t zbo:ia. 

A potem robił to już n:\d, pierwszy na te· 
renie betzypospolit•J rzfld, skroftlt!ie tytułu­
Jłłey sią 11Kól!litetem". 

Na murach miast pojawiły się pierwsze, 
egroxnne afisze z wydrukowanym manifestettl . 
Ludzie chodzili jak pijani. Tworzyły ~ię pier· 
wsze zręby młodzieńczej pafuitwow0ści Mia­
steczka Lubelst:<:zyzny zakwitły biało-czerwo· 
no. Sk4dś, z najgłębs2ych zakamarków, spod 
ziell!i (dosłoW'l'lie) wykopane, załopotały zasłu­
żone , czerwone sztaI'ldary partyjne. Zakr'!:epł'l 
na nich rliejednokrótnie krew obrońców wiel­
kiej sprawy welJl.!!jśf!i i damekracji. Z Iai;6w 
wychOdrili pi.rtyzal\ci. TwtJrzyła się przeważ­
ni• ~ »ieh Milicja L'ttd(!IW&. Komendantem jej 

, 

Chełm„. Zamość.„ Lublin.„ Man h~st T<PWN. melodiątni Oki aż do Lublina. Lucjan Szen- na przysięga pracv dla dobra kraju. a7. do o· 
Historia zamknięta w kilkudziesięciu wier- wałd, płomienny poeM żołnierskiego czynu, co statniego tchnienia , aż do momentu ZwyciE:· 
szach. I natychmiąst realizacja haseł. Two· potrafił pato~ przeżywanych chwil zamkną(; stwa. Pochylaly się prr.ed tym wielkim, wspól­
rzyłv ~lę niemal z nirzego ek.ipy i g_rupy ope• w prnste słowa i utrwalić qo na zawsze, zgi-1 nym grobem mili0nów istnień hu:lrkich sztan­
racy1ne, ktnre miały za kilka czy lfilkanaście nął na szosie mi11dzy Chełmem a Lublinem, dary partyjne, zasłużone w walce z fi:lszyz­
dni jechać w teren i dzielić ziemię. właśnie w najradośnie,isz.ej chwili, gdv tyli" lat mem na długi nieraz czas przed wybuchem 

W Lublinie na ul. Spokojnej ro:i;bił swe na- marzoM hasła zactęły przyjmowar rP31ne wojny. To był najpiękniejs7y hołd, jaki od-
mioty PKWN. Nigdy chyba żaden r7.ąd na kształty. dano męcr.enrtikom ża wolność i demo rację, 
świecie nie pracował w tak trudnych warun~ \ , które w szumie zwycięstwa nabierał} wów-
kach. Był tylko dach n.ad głową. Wię,c~.i nic. Majdanek„. Tragiczne cmentarzysk.o n:iPio- czas prawdziwych rnroie1k6w życia„. 
Był tylko , niesłychany entuzjazm ludzi na- nów istnień ludzkich, fabryka śmierci na mia· 
prawdę ideowych, którzy wzięli na swe barki rę niemal apokaliptyczną. Pielgrzymki ludzi r . .lacck RorcPtł. 
H'll.l.1iili'ł ' l'>l' 'lfł' :llililll·ll!I''' .1111;1 •. „ I ' l ~M ...,,.,. l'N'<lilflilnl'l •l'l"''''""'''''"" 'l''l·l"l!illl'''"r.:111Mll11ll' • .•.•• ,,,.~,·~;1 'l'.f'l''M'l"I' no· I' I 'li't' t:l':ł'l'i.'f.'1'ilN ' ,,,.,, .• n I n I I I I ·I 11 I'' I I , .,, H ,,,, :I .H: I 'U.'I r I• I t 1 r I I J..1. I u , 

General Mieczyśląw 
Utarło się V: świ~cie powiedzen~e, że niktjw_a~. Próbował szc:tęścia to w jednej ~o W:. dru-j 

nie jest prorokiem we własnym kraju. Jest w g1e1 fabryce, to zn6w przy kanahzaCJl lub 
tym zapewne dużo prawdy, w stos\lilku jednak ~rn'.~rce - z~wsze „wyskaki~ał" jakiś strajk, 
do Mieczysława Moczara pow1edzenie to jest Jakis prot~st l na.sz. Miete.k znow był na hruku. 
zupełnie chybione Jeszcze zanim śniło się ko- Robotnicza Łó9z pamięt~ dobrze te cz~sy, 

. · . . . gdy tkacze, przędzalnicy, slusarze - uun1ast 
mukolw1ek ~ gen. Moczarze, za~1m ~~wet Łod~ w fabrykach przy maszynach, stali z zakau­
poznala go 1ako „towarzysza tvtietka był on juz nymi rekawaJni przy balii j kuchni. Pami<,"td 
wodzem „swojej kamienicy", wodzem lokato. to dobrze i tow. Moczar. Bezrobotny, zastępu­
rów domu Nr. ill przy ul. Obywatelskiej na jący swą :7.on~ przy pracy domowej, nie po­
Karolewie. Kie<lv l'!aczął swoją działalność spo padł jednak w apatię , nie stradł bojowości 
łeczną, 'tegb nie ·potrari olue. lić nawet jego ro. i werwy. Odwrotnie. \V . s.?ercgach Komuni­
dzona szwaqierkll, tow. Maria Gląbska. stycznego Związku Młodz1ezy w~lczył o lep­

- Wycliowaliśmy sic: przecież w jednym do- s~y lad ~ Pols;e. i czy.tał, kształcił s1ę, pogłę. 
d d · k _ 

4 
ni 'mo ·a- b1ał swo1e usw1adom1enie klasowe. Potem 

mu - znam .. go 0 zi c ~ ~ gę 1 przeszedł areszt, dwuletni wyrok i straszliwe 
koś uchwycie moment~, kiedy to się :zaczęło. dni września 1939 roku w celi więziennej w 
Wydaje mi się, te MH?tek społecznikiem był Łęczycy. • , 
zawsze, że takim się już urodził. . . „Trudno opisać, C'O sif; działo w naszych 

Mam wrazenie, że to nie przesada. 01ciec sercach, które tak nienawidziły krocząceqo '% 
jego był kolejarzP.m, komunistą, człowiekiem zachodu wroqe.. Lataliśmy po celi jak szaleni, 
o wielkich zaletach charakteru. Prześladowany - rwaliśmy się do wojska, da walki ·w obro· 
i wreszcie wyrzucony ;z: pracy na li.olei, wię· nie bjc~yzny." Tak opowiada w .swych wsp~m 
ziony za swe rewolucyjne przekonania, qonią- n}eniach fT ,tych potwornych d~1ach. Udało~~ 
cy ciągle to tu, to tam, za dorywczym za.rol>. ~u: wyłamac d~iwl, wydostali się n~ wolnosc. 
kiem, był on otoczony największą sympatią i ~~rzka, 1 rasz~1w~ była to wol~ośc. - wróg 
zaufaniem współtowaJzyszy pracy oniz bliż- JUZ był w Pab1an!c~c~. O dostantu się. do Ło­
szych i dalszych sąsiadów. Mietek przejął od cizi nie mogło ~yc JUZ mowy. Dostał się_ wraz 
ojca zarówo uświadomienie klasowe jak i tę z towarzy!>zanu do Ochotn!czych Batalionó~ 
głęboką lndzkość charakteru, która niespostrze ?brony Warszawy'. Dwa dn~ walk na Okęcrn 
żenie, mimo woli rodzi przyjaciół, czyni z ob- i znowu w. d;oąę na no:-rą niewolę, tym razem . 
cego, nieznanego człowieka „swego chłopaka". do obozu iencó.w w N1emc~ech. 

Generał Moczar w lasach lubelskich 

Takim właśnie pamiątają Mietka mieszkańcy - Była to pierwsza lekcja „kultury zachod­
Karolewa, takim był „komendant Mietek'" dli\ niej" - pisze w swych wspomnieniach tow. 
swych towarzyszy w Gwardii Ludowej, takim Mietek. PamjętilDI te nieludzkie twarse. W 
był pułkownik Mietek - dowódca brygad pa.r czesie późBiejszych walk z okupantem twarzy 
tyzanckich Armii Ludowej na Lubelszczyźnie tych szukaliśmy, by móc choć w części po- kowie rodziny Mietka _ roznosili ulotki, bron, 
i w Kieleckim, i takim jest teraz generał Mie. mścić popełni.one przez nich bestialstwa." przenosiły robotnkzej Łodzi łowa prawdy o 
czysław Moczar. Twarże te odnalazł, moźe niekoniecznie te walce z okupantem, 0 nowej Polsce _ Nie­

sllJll.e, ale jednak nje mniej potworne, bestial· podległej i Ludowej . . $miały i nutki, pełen 
skie tw1m1e hitlerowskich oprawców. Gdy po inicjatywy i werwy, nie znający co to strach 
3 miesh1cach wrócił z obozu zastał swą Łódt - był jednak ostrożny I pr;;ewidujący. Przy· 
,;w a:erwieni sztandarów z przeklętą czarną gotowywał swoich towarzyszy na najgorsze. 
swastyk~". . „Lepiej umrzeć, niż zdradzić towarzyszy wa]. 

Mieczysław Moczar w latach dzieciństwa 

- W Mietku kochali się wszyscy - opo· 
Wiada tow. Janek Lewandowski - mężczyźni, 
kobiety i dzieci, - za'. Mietkiem każdy był 
zawsze gotów w ogień skoczyć. · 

Mieczysław · Moczar to rodzone dziecko ro· 
botniczej Łodzi, dziecko czerwoMgo Kirole­
wa. W życiu jego, - jak w kro~li wody ~ 
odbija W~ życje I losy łódzkiej klasy roMt· 
niczej . Bardzo zdolny· i łaknący wiedzy - za. 
ledwie ukończył szkołę powszechną, musiał 
pójść do roboty. Rewolucjonista z krwi I ko­
ści - chłopak o głębekim poczuciu SJHłwie· 
dliwości - nigdzie długo miejsca nie za(lr~-

Ale stara, czerwona ł„ódź pod ciężarem tej ki" - przysięgali członkowie Gwardii Luda· 
swastyki pozostt1.ła nieugięta. I nieugięty - wej. „ 
choć ~o „rozkoszach" obozu słaniający ~ię na .- Dał każdemu po kilka pigułek sublimatu 
nogach - .pozostał również tow. Mietek. Roz- i sam sobie też zaszył w ma.ryrrarce - opo­
począł się tera2 . nowy ;rozdział w jego życiu. wiada ·tow. Lewandowski. „Jak ci nie sti\rczy 
Prze-dtem, w „normalnych" czasach, w czasach sił na zniesienie tortur - połknij to„ " 
sana'C}i, bezMbocla i- granatowej · Policji był z żalem opuszczał Mietek w 1944 roku 
to dobry KZM-owiec, dobry „swój chłopak", swą Łódź i łódzkich gwardzistów. (Cudem tyl· 
ale ostatecznie taki sam, jakich były satki, 0 · ko wó:wczas wymknął się z sieci łódzkil"go ge 
ile nie tysiące na Karolewie, Chojnach, na Ba. t ) 

b . ki sapo .. 
łutach. Teraz pod obuc em q:arneJ swasty ' z rzadka dochodziły potem do· tego rQdziny 
pod tilrrorem Gestapo - przerósł sam siebie, i towarzyszy wieści o walkach w lasac:h lu. 
wyrósł na przywódcę klasy robotniczej. Jako bełskich. W lipcu 1944 roku przyi;iło pqzdro. 
komendant Gwardii Ludowej w ,,Warthegau'', wienle mocne, wstrząsające: „Pierwszy skra­
jako założyciel i jeden z kierowników PPR wek wolnej polskiej zie':'ni„. P.K.W.N .. ;, Mani 
był to jednak zawsze ten sam ddwny Mtetek {es t. „ Polska niepodległa - Ludowa.„ 
- prosty, bliski, serdeczny. ze vnruszeniem przygląda się lowarzyszka 19-qo stycznia · 1945 roku kamienica Nr. 41 
Gł~bska fotografii 4 letniego Miecia na drew· nil ulicy Obywatelskiej - płacząc i śmieiąc 
nianym koniu _ patrzy na fotografi~ doros- się :z radości - witała swego starego lo<atóra 

I h l k ' h · i d - pułkownika Mieezysława Moczara. W lip-łego jeźdźr.a w lasach u e s. ic 1 opow a a cu 194~ roku mówi o nim z radością i <ilumą : 
dawne, a tak jednak świeże dzieje: 

- „Na ulicy ruch, Indzie lecą oglądać. pło- „Nasz Mietek jest generałem" . 
. H. W. n~cą faborykę na Rzgowskiej, albo pociąg wy­

sadzony za mostem. A rny, domownicy, wiemy 
już, co to jest - domysl~j~ się na~et niek~ó-;, 
rzy s•!ied:zi, Dla na1> h~p1e1 taro nie chodzie. 

Nie wtajemniczał ich w1nawdzie Mietek w 
!5WOje wyprawy, ale - jak opovtiada Renia 
Gł•hska, jego młodociana siostrzenica i wiel· 
bkielka - wpadał czllsem do domu, latał po 
:mieszkaniu i zapowiadał we~oło: „Jak pójdzie 
dobrze, to się jutro porządnie wyśpię'",, Naza­
jutrz '!:nów wpadał na chwilę i, zacierając ra­
dośnie ręce, oznajmiał: „Dobrze poszło". 

Do domu z.resztą wpadał rzadko ..,.- to było 
zbyt ryzykowne. Nawet te wizyty w rodzin­
nym dClm.u b~y jednak jednym z ogniw jego 
ówczesnej pracy ! walki Czytał im gazetki, wy 
kła.dał, tłumaczył. kazał zwoływać sąsiadów. 
Ko:rnienica stała się „meliną" działaczy pod­
zie~nych, członków PP~ I Gwardii Ludowej. 
Melin takillh miał Mietek .w Lodzi sporo. Wła 
śdciele ich, sąsiedzi - tak samo jak człon-
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NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
Droga na Szklarską Porębę 
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d ,,Ciemnogroduu· do r~zkwit ·wiaty 
Jednym z napilnieszych zadań Pols­

kiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe­
g') będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa„. 

d.'w iata jest tą dziedziną życia. społeczne 
·1, która najbardziej dotyka każdego obywa­

'o l<1 . I to oświata ~ każdym szczeblu. Matka 
obotnis;a, nauczyciel'Ka, czy urzędniczka lepiej 

. wydajniej pracuje wiedząc, że jej maleństwo 
m11. odpowiednią opiekę w żłobku czy przed­
szkolu. Robotnikowi lepiej idzie praca w fa­
br yce, gdy wie, że starsze jego dzieci, mają 
•!ostęp do wszystkich szkół i awansu społecz 
'~ry o, którego sam był pozbawiony. 

Dlatego też nasze państwo ludowe, państ­
. "' ludzi pracy, realizująć:' założenia PKWN 
• jak najszybszej odbudowie oświaty kładzie 

t 1ki nacisk na jej rozwój, powiększając z roku 
H rok budżet oświaty: 

Od 2.878 millonów w r. 1945. 

nia z dobrodziejstwa oświaty w Polsce Ludo- Przy tym wysiłku położonym na szkolnic· ·.via się z każdym miesiącem. . 
wej. O tym samym świadczy polityka stypen two wyższe i średnie nie zaniedbaliśmy naj-, Światle umysły nazwały Polskę lat między 
diów w szkolnictwie średnim z których ogó- bardziej podstawowje - szkołv nowszechnej, wojennych „ciemnogrodem". 
łem korzysta 29.368 młodzieży, w tym 7.244 podnosząc jednocześnie w wielu okręgach Jej Władzn w rękach ludu, w rękach mas pra. 
dzieci robotników, 10.112 chłopów i 6.286 na- stopień organizacyjny do 8-miu klas i likwi- cujących daje gwarancję, że hańba „ciemno­
uczycieli, a więc znowu ponad 80 procent ti dując nieszczęsną pozostałość. czasów sanacyj g:rodu" zostanie z naszych dziejów wykreślo ­
synowie i córki rodziców pracujących. Jeśli nych t. zw. jedno i dwuklasówki. na. Niedaleki już cze>s, kiedy każde zdolne i 
do tego dodamy sieć szkolnictwa dla młodzie- O naszym wysiłku w tym kierunku świad- chętne dziecko będz~ miało w Polsce szero~o 
ży pracującej, szkoły zawodowe fabrycze i rol czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera otwarte wrota de> nauki oś'wiaty. Kiedy Polsk~ 
nicze, rozmaite kursy i realizowaną obecnie l obecnie naukę już ponad 3.345 tysięcy dzieci, Ludowa, jak j w wielu innych dziedzinach st1t 
reformę szkolną to dojdziemy do wniosku, że coprawda często jeszcze w szkołach nienale nie się i w tej wzorem dla innych państw i n~ 
pierwsze i najpoważniejsze trudności z wyty- życie wyposażonych we wszystkie niezbędne rodów. 
czeniem nowych dróg zostały przełamane. · urządzenia i pomoce, ale których stan popra· B .. Jeleńska 

Związki Zawodowe - potęgą 
Doriiosłe zdobycze st1oleczne polskich mas pracuiących 

7
·
441 

milion
6
w ~ r. 

1946
• WąH'iad 7r.. rzeUJodn;czącąnt «. C. z. Z. tow. pos. H. ll'ita.1ze111s1'ln1 do 20.135 milionow złotych w r. 1947. p 

S , . t . . t . d k t lk k Na pytanie przedstawiciela Robot~iczej I tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An-1 JAKIE ,NAJBLIŻSZE ZADANIA STOJĄ 
. pra".'~ o~w_ia Y 01~ ies Je na Y. 0 we I Agecji Prasowej (RAP) tow. poseł Witaszew- glia. OBECNIE PRZED ZRZESZONYM W KCZZ 

: 1 ą .rnozhwosci matenalny~h .. Decydu3ące . zna ski uprzejmie udzielił następujących odpowie Z inic.f'ltywy ruchu zawodowego znowelizo- RUCHEM ZAWODOWYM 
· zem.e ma duch ~zkoły, w Jakii:n k~e~unku 1 ~o dzi: wano ustawę o urlopach, wprowadzając 15-dnlo Zrzeszony w związkach zawodowych polsk • !0. ~ię wychowuje. ~. w te.i dziedzinie, w dzie Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w we fbez wliczenia dJri odpoczynkowych) ur- świat pracy stoi dziś w pierwszych szeregach 
,zu:ue demokratyzaC]t ?światy mamy we ws~y polskim ruchu zawodowym w okresie ostał- lopy dla ogółu zatrudnionych robotników i 30- walki z podziemiem gospodarczym. Jesteśmy 
'~ ic}1 typac;:h sz~ół , mimo n~ewątphwych osią nlch trzech Ian ·. dniowe urlopy dla robotników po 10 latach tą armią mas1)Wą, która 1·est nawięce3· zainte. rn1ęc powazne Jeszcze braki. Nie na wszyst· ludowe)· 

,ich stopniach oświaty idzie jej rozwój rów- Dokonane przez obóz demokracji pracy. resowana w walce z plagą spekulacji i pas· 
orniernie z udostępnieniem dla tych warstw. gospodarcze społeczne 1 polityczne reformy Kierując akcją wczasów, mamy w swym karstwa, obdzierającą klasę pracującą z uczci-
tó re dają największy wkład w odbudowę kra i1tworzyły wielce spr.zyjające warunki dla roz- rozpcm:ądzeniu 800 domów wypoczynkowych wie zapracowanych pieniędzy. To .jest dziś na · 

woju ruchu zawodowego w Polsce. we wszystkich uzdrowiskach l miejscowoś- sze główne i najpilniejsze zadanie. 
u. Tyczy się to przede wszystkim naszych Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawodo· ciach klimatycznych, nie licząc sanatoriów, Prezydium K.C.Z.Z. zasygnalizowało Rządo· 
,zkół wyższych, gdzie „ofensywa demokracji" wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo- prowadzonych przez ubezpieczalnie. W na- wł w właściwym czasie o konieczności zasto­
jest szczególnie nagląca. łecznego. szych domach wypoczynkowych robotnicv sowania takich środków, któreby zapewniły 

Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejm.u pracownicy opłacają zaledwie 1/3 k-0sztów utrzymanie cen na właściwym poziomie, a tym Niedopuszczalny J'est bowiem taki stan, by t · k t · dt b ł t I jący Liczne pokłócone wzajemnie centrale u rzyman1a, orzys a1ąc pona o z ezp a nyc i samym realnej wartości płac. 
obok W'Zrostu ilościowego tych szkół, dzieci związkowe w okresie przedwojennym, ruch z'a przejazdów kolejowych - co stanowi również Jeśli' w pi'erwszym momenci'e udzl'ał mas warstw pracujących stanowiły zaledwie kilka · d b · d · d t d · t k 

I • 6ł wodowy w Polsce J,udowej stał się potężną z o ycz mg zie 0 ą me spo Y aną. zwi'ązkowych w akc1·1•· antydroz"yz'n1'ane1· posia-zy ki kanascie procent og u słuchaczy wyż-
h In. N . . . . . . organizacją masową, .w której zjednoczyła się Z inicjatywy naszego ruchu zawodowego dał charakter z' ywi'ołowy, „0 ostatnio wlcro-;zyc ucze 1. a)wazmeJszym posumęc1cm w ' 

•.. k . t t . t b k dziś ott.nymia większość ludzi pracy, naj rząd ludowy wprowadził 30 godzinny tydzień czyli's'my w okres zorgani'zowane1· i planowc1· "1erun ·u ztmany ego s anu rzeczy 1es o o , 
d . d . . I't k" d' 1 j k . t mniej - około 2 i pół Mqi,ma członkow. pracy dla młodzieży kampani·1·, kto"reJ· wytyczne opracowane zost-~y Cl powie mei po i y ·1 stypen 1a ne , a "CJa . a.s 

zw, roku wstępnego. Polega ona na tym, że W wolnej d1>m0kr;;1t • c7 111>i Polsce Związki JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE przez K.C.Z.Z., Szkolimy. szeroko kadry kon · 
na podstawie egzaminu przyjmuje się na uni Zawodowe stały się wsp1)łgospodarzem kraju. GO W PRACY KULTURALNO-OSWATOWEJ trolerów społec~nych. Na szczeblach Powiato· 
wersytet tę młodzież, która wskutek ciężkich Zmienił się zasndniczo nasz stosunek do. za- Rezultaty działalności kulturalno-oświatowej wych Rad Z~ Zaw„ lokalnych oddzia,łów 
warunków materialnych w latach prżedwojen gadnienia produkcji, inne stały się metody na kierowanej przez KCZZ, są dla wielu nieocze- Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 
:iych i polityki okupanta podczas wojny, nie szej walki o poprawę bytu świata pracy. kiwane. Dla tych, którzy nie uświadamiają życia specjalne Komitety do walki z drożyz­
:niała możności ukończyć szkoły średniej, po W najszerszych masach rośnie dziś świado- sobie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi ną. Bierzemy udział w Społecznych Komisjach 
;iadając jednak. odpowiedni ku temu rozwój, mość, że istotna i trwała poprawa położenia w masach robotniczych. Doradczych przy Komisji Notowań, Komisjach 
uzdolnienie i uspołecznienie. Praktyka dwóch mater5alnego klasy robotniczej możliwa jest Mówi 0 tym szeroko rozbudowana 1 wciąż Cennikowych, Społecznych Komisjach Kontro­
la! wstępnego .roku studiów wykazała, że by- jedynie przy najbardziej czynnym udziale mas rosnąca sieć naszych szkół związkowych, któ- li Cen i in. 
o. to poczynanie dobre i zdało egzamin żvcio- robotniczych w wykonaniu planów produkcyj rych frekwencja przekracza zawsze liczby pła Uświadamiamy sobie, że b'twa ze spekula-
~ry. nych, we wzroście wydajności pracy, polanie nowane. Mówi o tym praca ponad 2.000 świet- cją nie jest ł&twym zadaniem, nie wątpimy 

Najpoważniejszym jednak rezerwuarem niu kosztów produkcji, ulepszeniu metod i or. lic robotniczych fabrycznych i związkowych jednak, 7.e świadomy wysił~k zorganizowaM· 
nłodzieży do szkół wyźs:i:ych, są jak dotych- ganizacji pracy. · oraz znane szeroko rezultaty odbytego na go świata pracy i nasze poparcie dla słusz· . 
. ~z:as szkoły średnie i dlatego tez Jak najszer Jakie osłągnięda posiadają związki zawo- wiosnę ~. Konkursu Amat~skich Zespołów nych poczynań Rządu - od11.i.osą zwycięstwo 
sze udostępnienie ich młodzieży ludowej po dowe W ustawodawstwie socjalnymt świetlicowyc!J., '<tóry wykaŻał niewyczerpane i na tym froncie. Mamy pewność, że w re· 
zostaje nieodzownym postulatem demokracji. Ruch zawodowy dopomógł instytucjom ubez zdolności i talenty naszego narodu i którego L:cltacie naszej akcji antydrożyźni;inej nastąpi 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu po pieczeń społecznych w zdobyciu olbrzymich eliminacje i popisy oglądało 4.000.000 osób. istotnie zahamowanie wzrostu cen i ich ob-
wojennego niemał0 . Już obecnie szkolnictwo funduszy, pomaga ze swej strony w usunięciu T lk b" ł 'ł riżka, co w następstwie da ludziom p.racy 

Ó • tych niedomagań, które w pracy ubezpiecza} Y 0 za u ieg e po rocze nasza Centralna • . frednie wszystkich typ w jest u nas bardzie) ć Szkoła zw. zaw w Łodzi, Szkoły Wojewódz· podnies!enie realnej wartosoi ich zarobkow. 
rozbudowane niż przed wojną. Już obecnie ni dają się jes-zcze obserwowa · kie i lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon- Nowy nasz ruch zawodowy, truch zawo· 
mamy na I.OOO mieszkańców - uczni szkół śre Rząd ludowy wprowadził do instytucji ubez- ków, aktywistów t pracowników związkowych. dowy Polski Ludowej zyskał poważny autorytet 
dnich ogólnokształcących - 9,4, uczni szkół pieczeń społecznych całkowity samorząd. · Program pracv Wojewódzkich Szkól zw. Zaw. zagranicą i zdołał nawiązać łączność z cały;T' 
I kursów zawodowych 12,6, podczas gdy od· Z naszej inicjatywy świadczenia pieniężne na II półrocze •1 r. obejmuje m. in. przeszkolenie niemal światem. 
nośne liczby przed wojną wynosiły 6.7 l 6,8. na wypadek choroby podniesione zostały do 6.000 człbnków Rad Zakładowych, 10.000 kan- w h 0 · d ,., 
Coraz Wl·ęce1· tez dzieci warstw pracuj1v•vcll 70 r t r. p c t wym dodatk·em na d d ' ·, . r. 0 Zlmy w skła .:.wiatowej Federacj: -, P ocen - z " ro en o 1 Y atow na męzow zaufania w zakładach pra- 'w1ąz.~ow Zawodowych, w której posiadamy 
do szkół tych uczęszcza. każde dziecko. Stanowi to poważne osiągnię- cy. 1.000 członków związkowych komisji kul- r.ależn~ reprezentac~;; (w Wyd.l.ial~ Wykonaw 

Na wiosnę b. r. mieliśmy '144 bursy i inter· cia świata pracy, które jednak - należy to, turalno ·oświatowych. 500 kierowników s'wiet- · R d · G 1 czym i w a zie f.nera nei), kroczymy w naty dla kształcącej się młudzieży, z których niestety, stwierdzić - nadużywane jest cza- lic, 300 kierowników artystycznych zespołów, zjednoczonych szeregach robotniczych, w sze-
korzystają przeważnie dzieci robotników, chlo sem przez nieuświadomionych robotników, w 200 .P~a~owników bib~iote~~y~h. Cyfry te r.oach bojownikow ,_. ~.eci.v tasz~zmowi i re­
·1ów i · inteligencji pracującej. Swiadczy o tym .rezultacie czego nasze ubezpieczalnie walczą same JUZ cl!.ara.kteryzu1ą kierunek i rozwój ~kcji międzynarodow :J, o .,., 0Jr.iość narodów i 
'akt, że 41,413 mieszkańców burs - 21.205 to często z deficytem. naszej pracy oświatowej. demokracj~, 0 po~tęp cpołe~.-ny i pokój pow 
:lzieci robotn~ków, 8,661 - chłopów, a 3.562 - Swladczenia socjalne są dziś w Polsce opla Jednocześnie wraz z TUR-em prowadzona szechny. 
nauczycieli, a więc ponad 80 procent stanowi cane całkowicie przez pracodawcę, czego ' nie będzie szeroka akcja likwidacji analfabetyzmu 
młodzież najbardziej uprawniona do korzysta ma na całym .świecie, ~zego nie znają kraje i repolonizacji nu Ziemiach Odzyskanych. Wvwiad t1Y1epn:.wadził 

1\1. Minkowski 4GiZL!!E!2!_ _ _ . - -- ------ --- - ---

Wielka reforma dzielczego przemysł~ handlu, rzemiosła i kre I fa h h h d ' -
?ytu, 313. tysięcy dla rzemiosła prywatnego ta~or~~cbur~a o~~ow t t~zo~y ich~ewnej, plan­
t 148 tysięcy dla przemysłu prywatnego. Ra- z . k S ' u, Y omu ~· : w ramach 
zem ponad 1 milion ludzi. wiąz. u am?pomocy Chłopsk1e1. 

Byliśmy narodem, obchodzącyp:i przeważnie 15 ha (głównie gospodarstwa osadnicze na Zie Oto jak Plan Trzyletni, plan sojuszu i 'ed Ob1~ drogi P:owadzą prze~ rozw~j, t.ej 

~~~~~Yc~uc1J:~esf_egł:10~!~:. J::e:::; ~Ja~~~~~ mj~~m~dz~~~~ych. w porównaniu z rokiem wsp~lnego wysiłku robotniczo. chłopskiego ~hł~;:fjeJ ~~!~:e . s~~~f.dn;1 f o,rgan~z~cJi . . 
9 otwiera nowe perspektywy przed milionem ·ako . de' J _n 1. e ormy „o ne1, 

1 t .d. aż do Manifestu Rządu Lubelskiego z 193 - wyraźne i masowe przesunięcie się naszych braci. na wsi. Część odejdzie do prze- liamoJweanne· z symboli ~owe1 .demokrac11 pro· 
918 roku. Szczególnie gorzkie -zawody spoty- ludności bezrolnej do klasy małorolnych i mysłu, p_odczas gdy druga część będzie mogła J. przez Mamf:st Lipcowy. 
iały u ,nas masy chłopskie. średniorolnych, oraz p.rzesunięcie się mało- za!okrąglić swe działki, p~ równoczesnym Wy;osła z ducha Marufestu Lipcowego nowa 

Dziś, kiedy święcimy trzecią rocznicę czy- rolych do klasy średniorolnych gospodarzy. dokończeniu parcelacji i osadnictwa, rob_otmczo-chlopska .władza stoi na straży in-
„u dokonanego i dotrzymanych obietnic, spró- Oto nasza prawda o CZŁOW!:t:KU, którego Lecz walka nasza do tego się nie ogranicza. tere~ów śre.dn!iego I dtrobnego rolnika. Daje 
,,ujmy - zanim życie dokona obrachunku o- prawo do życia proklamował Manifest Lipco- Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być dowod swe1 troski o jego przyszłość prze.2 
.t<1tecznego - zbilansować „w marszu" prze- wy P.K.W.N. Prawdę tę potwierdzają cyfry zmorą wsi i podstawą wyzysku półdarmowej demokratyczny system podatkowy, przez akcję 
·iany, już zaszłe na wsi polskiej . nadzielonych na Ziemiach Dawnych: 160.000 siły <roboczej, wyzysk kapitalistyczny - le- skupu trzody chlewnej, ptzez objęcie już dziś 

Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych bezrolnych i służby folwarcznej oraz 200.000 szcze nie zlikwidowany - opiera się na In- 40.000 zagrod chłopskich kontraktami na 
korzystało dotąd 495.692 rodzin ( w tym oko karłowatych i małorolnych. nych podstawach. uprawę buraka.„ Im bardziej masy chłopskie 

!o 20010 objęło grunta poniemiecke lub po- Potwierdzają to również cyfry Ziem Odzy- Dwie są dziś główne podstawy wyzysku skupiają się i u~ktywniają w Zwi~ku Samo-
ikraińskłel - przejmując ponad 2 miliony (do- skanych: 180.000 osadników z Ziem Dawnych chłopa j)rzez kapitalistów. Pierwsza - to wy- pom?CY .Chłopskiej, tym szybciej wieś polska 
!<ładnie 2.005.845 ha; przeciętnie ponad 4 ba - pochodzących w całości z bezrolnych i ma- zysk pośrednika, spekulanta, który zabiera starue się. zbiorowiskiem samodzielnych, ży­
ia rodzinę. łorolnych, jak również 38.000 osadników woj- mu lwią część dochodu 'Z ziemiopłodów i zdzje wotnych 1 wolnych od kapitalistycznego wy-

Na Ziemiach Odzyskanych 393.11\?. rodzin skowych, oraz poważna część 158.000 rodzin ra zeń wysokie ceny za wyroby unarodo- zysku g.ospodarstw. 
-.hłopskich objęło 3.595.872 ba; przedelnle oo- liczącej ueszy repatriantów. Również i nadzie- wionego przemysłu, „wyciekające'' ze spół- Przeci~ temu. waiczy jawna i zamaskowa-
11ad 9 ha na rodzinę. leni autochtoni (15.600 rodzin) zaliczają się w dziel.ni. Druga to wyzysk chłopa, pozbawione· n11 reakCJ?- peeselowska. Jej cel - to obrona 

Ponad 5,00.000 ha na Zienuach dawnych i całoścd do dawnych małorolnych wzgl. bez- go sprzężaju j maszyn ;rolniczych, przez wiej- spekulantow, spychanJe milionów chł9pów 
oonad 900.000 ha na Ziemiach Odzyskanych rolnych. skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy- ~powrotem do połozema parobka, zamknięcie 
')ędzie jeszcze do przejęcia (nie licząc prze- Czy na tym się kończy prawda Manifestu mającego spółkę z miejskim spekulantem. im dróg apołecznego awansu wyrąbanych 
n1aczonej dla chłopów części dóbr pojunkier- Lipcowego i zadanie robotniczo·chfopskiego so- Dwie są dziś główne drogi walki w obro- Manifestem Lipcowym. W imię tego żądała 
;kich) - w miarę usuwania zniszczeń wojen- juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę pol- nie drobnego i średniego chłopa, w obronie dwudziesto i trzydziesto-hektarowej ,,;reformy" 
nych i odbudowy naszego przemysłu, który skich i n!emieckich junkrów? NIE. Milion ich zdobyczy dotychczasowych i przyszłych. dla garstki llprzywilejowanych. w imię tego 
ma dostarczyć niezbędnego budulca, maszyn, samodzielnych gospodarzy wolnych od groźby Pierwsza - to organizacja skupu produktów oMgnizował bandy, sabotaż wpisów hi­
i umożliwić import inwentarza w drodze wy- utraty ziemi za długi, (która wisiała nad nimi rolnych f rozprowadzenie artykułów przemy· potecznych. W imię tego szczuje w organi­
:niany. po Chieno-Piastowskiej „reformie" po 150 mtr. słowych przez gminne spółdzielnie Samopomo zacjach chłopskich na Polską Partię Robotni-

Odsetek gospodarstw do 5 ha spadł z 64,20/o żyta za hektar) to nas1e zwycięstwo. · Lecz cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłopó" czą. 
1a 56,8 procent. półtora miliona jeszcze nie pełnorolnych - oraz chłopska kontrola nad spekulantami, któ- Lecz .chłopi wiedzą, że to PPR swoim im-

Odsetek gospodarstw od 5 - 10 ha wzrósł to dla nas obowiązek dalszej walki o dal- rzy -zamiast płacić podatki - wykupują to- petem, energią i poświęceniem swych człon-
: 24,8 proc. na 27,3 procent. I sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne wary przemysłowe na pasek. ków pchnęła naprzód wielkie dzieło Reformy 

Odsetek gospodarstw od 10 - 50 ha ( w i kulturalne. Druga droga - to ·tworzenie gminnych i Rolnej. Że to PPR stała w pierwszych szere-
'rupach zestawieniowych dostosowujemy się Którędy wiedzie ta walka? Wjedzie przede gromadzkich <Jśrodków maszynowych Samo- gach bojowników o miejsce chłopa w korpusie 
lo pr.;i:edviojennego „Małego rocznika" wzrósł I wszystkim przez realizację Planu Trzyletniego, pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu: oficerskim. urzędach i szkołach, o bezpieczeń. 
, 10,5 procent na 15,6 procent. Wrnst ten; która wymagać będzie nowej siły roboczej a i średniemu chłopu wyzwolić się z lichwy · stwo i:ycia i mienia chłopskiego. że PPR była 
nożemy całkowicie zaliczyć na poczet gospo- ! mianowicie: I odrobkowej, to przymus rzetelnej, njelichwiar I i pozostaje symbolem sojuszu robotniczo -
'nrstw do 20 ha ; przy rzym przygniatającą! 400 tysięcy pracowników dla państwowego skiej pomocy sąsiedzkiej w sprzężaju.To zrzesze. chłopskiego w walce o Jasne łutro wsi 
viększość stanowia tu aosoodarstwa od 10 do przemvdu .i komunikacji, 187 tysięcy dla soół nie się drobnych i średnich rolników w kołach polskie! 

• 
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a a btJ.fk:, y oowoc~ nej z oly. 
xipo 1iadająceJ potrzebom n~ta , ·no­
"''• ~iągnęla się od kilkunastu lat, by 
\1'r-eszci-e '17 roku J 945 wejść w stadhlm 
r~a\izac ji. 

Bezpośredrrro po zakońez~niu pi~rw· 
::.zej ~'o jny świ:iłfow-ej bardziej poł~z­
niona część iudności r-Ozpocz.ęle zabiegi 
w tym kierunku, l€CZ ~tarania ~~ 11~ 
J1'Z)'005iły rezultatu. 

Jak się odnooiły oo tych zagadniel'l 
\Ftadze s.anacy.jne, świadczy wymowni~ 
fakł, -że obecny lcietownłk ~zkoły po­
w5zechoe j Nr 1 w Konstantynowie Ob. 
Prwnka za swoje wyst:,pienia w ·spra­
wie budowy szkoły został przed wojną 
11kazany n.i areszt i grzy n~ pfe • .iną. 

'Pó dług~h diebalach i jafowych dy­
skmjach Ra:d•a Mi-ej.ska u<:hwama w r<>· 
ku 1939, że J<0:nsta-ntynów zbmiuie- szko 
lę. TymczMrem wybuchła '·o}na i n.a re: 
z.iizaeję trzeba c-zekar I> 'f<1 <łług.1JCh 6 
1a-t. 

Na-tyeihmias.t po wyzwołeniti in!cjaly­
w-ę budowy wzięli w swoje ręce owcze­
sny- burrni$trz, a obecny staror;ta po-wia· 
t(!Wy e>b. Wasilewski, o~cny burmistrz 
i- przewodnkząey Związków Zawo~­
~ ydt ob. Staniislaw Jaooeczek! i zasłai<l· 
ny <ńiałaez. miejsc.o 'Y· sekretarz Zarzą. 
du Miiejs,Jd~ Julia.n J-ędra"2ki-e •icz. 

.G -L O S K U T N O W S .f\ r 

• • • m Oj ódz zo 
Związek Gospodarcz1 S!"'óldz1eini .,Społem" I Rolniczy. Okręgowy Oddział Spoiywczy ()­

reprezentuje n'ł obszaru w9jewództwa lódz- h.T ęgowy Oddział M1eczarsko-Jajczarski, o_ krę_· 
kiego Delegatura Zarządu „Społem" na Okręg gowy Oddział Przemvsłowrt-Rolny. OkręqowY 
tódzki. Ponadto istnieją w- 5kali wojewódz-107.iał Młvnarski Okręgowv Dział Transporto· 
kicj, z siedzibą w Łodzi: 01..ręgo-.n- Odrl'liilł 1,·v, Okręgow-. bzial f>rodnl;cji D<'Zd tvm tz". 
~~~~~~""' --~„~-~~~ 

o ady inwalidó 

oddziały :;p'" /<1lne: Jw.i 1Jclclz1c1ly 'Włókienni­
cze, Oddział -Papiernic:z), Oddział Księgarski 
1 Zakłr1dy Grnficzne. W charakterze placówek 
terenowych zaś istnieje 15 Oddziałów Pawia· 
towych i 2 ·słd<1dnic<0. 

W dziedzinie realizacji zetdań ruchu spół­
dzielczego prze7 samorząd spółtlzielczy, który 
koordyunje prac<! czyn1Jika społeczn„go we 
władzad1 „Spotem", celem utrzymania bezpo­
średniego kontaktu z masami spółdzielców, 

Dnia 21 bm. odbędzie się w Warsza- Oficjalna część Zjazdu przewiduje: ? wykładnikami są Rady Nadzorcze w spółdziel· 
wie P.!erwszy w Odrodzonej Polsce godz. 8 rano Mszę Polow·ą na pl. Zwy- niach, Ratly O<ldziałoye przy Oddziałach Po­

cięstwa, poczym poswięcenie nowego wiatowych oraz Rada Okręgowa przy Delega-Ogólnokrajow~, Zjazd Przewodniczą- turze Zarządu. Działa ponadto Komisja Wiei· 
h Ok , . K 'ł z . zk 1 Ii sztandaru. Zarządu Głównego Związku sk~. stanowia_rd emanac1·ę w skali woi·ewódz-cyc ręgo-w 1 o w1ą u nwa i- W " 

Inw. OJ. R. P. kiej ZWicJZKH Samopom"cy Chłopskiej. W skład • 
dów Wojenny.eh R. P. Protektorat nad O godz. 11 uroczyste otwarcie Zjazdu tej komisji wchodzi DPle~1at Zarządu w cha· 
Z:iazdem objął Minister Obmny Naro- w sali „Roma" w obecności przed:tawi- . rakterze _ 1mcdstu~icieln ''.S~olem·:· _ _ 
d_o we.' Marszałek Polski Michał Zymier-1 cieli Rządu, organizacji polit:vczn, eh i! Z wazrlleJszych zagadn1e11: .Jak~m1 osta_trno 
·ł•' ł . I l - poza norma!nvnn czymwscia= - zaimn· 
.i. spo eczn) C 1. · ! wały sie wspomuiane placówki „Spolem", na-

Ek 
1 leżą: udzial w dkcji skupu zboża, udział w 

I • . k • walc_e z drożyzną, lichwą l spekulacją oraz -po u J em y· cy or ę wybory do san1.or~ądu ~ółclzi.elczego .. ~kci __ ą 
skupu zboza, ktora dala powllzne wynilo, za1· 

- _ , . . „ I mowałc> się specjilłne kolegium, któfemu prze-W tych drnach powroc1ł ze S:ż\.va1ca- Wartosc dostarczonego towaru wy- wodniczvl Dełcgdl Zctr,zadt;, Na odcinku w·0 1-
rii i Belgii naczelnv dyrektor Państwo- niesie ok. 250 milionów zł. Cena korze- 1 ki z ctroiv--zną, Jictiwa i irekulacją, przy pomn· 

. . " · cv koleąiów powiat<>wvch, w s.kład których 
wego ZJeclnoczema Przemysłu Suroga- ni cykorii je:st _regulowana przez ,giełdę ";chodzili Jll'll'olstawicil-'le spółdzielczości i ad-
tów i Namiasttjc spożywczych ob. Wik· w :1;3elgii, która była dotychczas naj· ministra~ji pn~i_stw:nwej. osi.ą_gn.ięto - przef]P 
t :rv;r h · k l t t Ob . . . ws:tvstk1m olrn11.f'nH' cen zboz 1 co za tym or 1U sam. w1ę szym p an a orem. ecme m1e1sce idzie _ ceny mąki. Co się tyczy wyborów 

W rezultacie pr.leprowadzonych roz- Belgii zajęła Polska, plantując w 1.147 do samorządu spółclzielczeqo. to w ich wyni­
mów z na1·wie_1<sz.vmi importerami ko- roku - 5.300 ha. Aby zwie.ksz\ .. 'Ć wy- ku powstalv przy oddzia!ar:h powiatowych 

· Radv Oddziałowe w nowvm składzie. W nai· 
rzeni cykorii, Zjednoczenie otrzymało dajność hektara, Zjednoczenie poprzez bliższej przvs1łości powstanie z wyborów no· 
zamówienie na 300 wagonów korzeni I literaturę fachową, propagandę, poga- wo Wojewódzka Roda Okręgowa. 

ii\Tybory do Samorządu Spółdzielczego za· cykorii i -200 wagonów suszu buracza- danki fachowe i pracę inspekton'nv w 

nego do krajów Europy zachodniej i terenie stara się podnieść vvydajność naszym życiu społ('czno • gospocla.rĆzym, gdyż I rządzono prZ•'Z „Społem", stanowią przełom w 

Ameryki. • plantacji. „Społem'', wierne swe_j tradycji, pierwsze. o· 

n y 
w 

illooÓ'((' złotych. 
ną w p-rzyszłoś<:i 
dla nauczycieli. 

ac 
poblilu szkoły . ta· 

·a domy mie6zkal11c 

Miasto, niemal cudem zdobyw środ­
ki finanso\\·e, znajdując stosunkowo nie· 
\\"i.elką p<:>moc ze strony ludności. Sub­
\Vencj\> powiatowe i wojewódzkie są 
kroplą ''' morzu potrzeb, za:pakajanych 
głciwnie z tJszczę<lności po<latkO\\·ych. 

n 
arobiliśmy sobi<:; I.lup-otu z t;1 

nkolą, narobiliśn1) ... narzeka burmistrz 
Janeczek z po\\'ażną miną. Lecz śmieją­
ce ocz) rnÓ\\ ią co innego. 

Szkoła to ukochane, choć bardzo 
kosztowne dziecko Konsfantvnowa. Prz" 
sparza v:iele. tro~k, lecz ju± niezadługó 
stanie si~ dumą i chllthą f11iasta, ą nawet 
calego \\·ojewó<lzh\'a. 

si.ed1a parcel e 
tworzą solwe ci z · 1 r zyc 

Dla powiększenia wiedzy fachowej i jednej w każdym województwie Ziem 
wypróbowania najlepszych metod pra- Odzyskanyeh. Obsadzone są one nie tyl­
cy na rozparcelowany_ch mająkach, Ra- l~o przez sfar-ych i do~wiadczonych go­
lia Społeczna OsaJnictwa Spółdzielczo- spodarzy, ale i przez młodych, wykształ· 
Parcelacyjnego przystąpiła do tworze- con. -eh fachowo rolników - absolwen-

ia wzorov. _Tch, zarÓwno pod względem tów średnich i wyższycr, szkół rolni­
gospodarczym, jak i organizacyjnym j' crych, przystępujących do pracy wraz 
grup osadniczych na Ziemiach Odzy- z rodzinami. . 

pi<>ra swq rl:l:ialalność na wspólpracy i opinii 
szerokich sfer ludności. Nawet inne centrale 
spółdzielcze, jak Bank Gospodarstwa Spółdziel­
czego i Zwiąwk Rewizyjnv Spółdzielhi nie za­
rządziły jeszcze do tej pory wyborów, w któ­
rych wyniku szerokie rzesze ludnosci mialybv 
wpływ na zakres działalności tych instytucji 
oraz sposób jego realizacji. Zgromadzenia wy· 
borcze oclhywały się, oo za9łJgufe na szrz~· 
gólną uwagr,, w a.lmosff'rze całkowicie 5wo· 
bodnej w-i-mrnny myśli oraz pełnego zrozumie· 
nia ideli spółdzielczej. · 
lllllJIHllllllllhllttlllllJllllllllllllllllłlllllłllllllffllłlflłłłllllllllllłtllllllll 

Ząierz 

D za o aci 
W toku realizacjt plan likwidacji 

przerostów administracyjnych oraz ko· 
masacji fabryk, z~ikwidowane zostało z 
dniem 1 lipca br. Zjednoczenie Pt:zemy-' 
~lu Wełnianego w Zgierzu, któremu 
podlegało 9 .fabryk, zatrudniających 

4.600 robotników. Fabryki te zostały 
skomasowane w 3 kombinaty podl·· 
bezpośrednio dyrekcji Przem:vsłu Weł­
nianego przy GZPWt w Łodzi. 

Czylajc·e 
\ . 

„G o · utno sk'" skanych. Pjerwsze takie wzoro·we go-1 Pierwsze tak~e spółdzielnie po_w stają 
spodarstwa w ramach grup i ::;pół- w tej. chwili na Pomorzu Mazurskim 
dzielni. parcelacyjno-&.;adniczych po· 1 pm'! .Olsztynerr. i na Ziemi Lubuskiej w l 
wstają właśnie obecnie - na 1·az:~i:e_p~o!:o~k~o~l~1c~·a~c:-~1-~G~o~r~·z~o~w:::.:a~-.,.;-~-------...!.=====:!::::::'.:=========== 
lł'lel!41! 

In spe • m1e1 • • CU e Budowę rozpoczęto niemal bez ~ottnię· 
lizy, lecz i dobrą wo!~ i zaJ>a~m. prze· 
z ·yd źającym 'szer.de trudoo~ i. Pia- Rol-e i z.naczenic o~wiat:; rolnKzej na I Powiatowa Kom.isja l(ontroli Społecz-1 nislratorów ośrndków, którzy wyraźnie 
ny OJ>taco af inż. Ka..,7 nbski. Z€r<iiki~. masv ~hbp- nej stwierdziła, że Inspektor Oświaty l utru~;1i~ją prac.ę P~W •. s.tarająĆsię znie· 

Kami-eń węgielny- położon-0 27 1>aź.- I k. r(.tzumi ją 1 żywo 'il re·uJ.<! Slf,- Rdlniczei· 113 pow. Wieluń ob. Przybył chęc1c 1 zahamowac silny pęd do Przy-
iiziernika 1946 rok11 a do K(}ń d 19 1 r. o:>\\ial;i i szlołarni rolniczymi, z ktorych I « 

h ·1 · Józef w czasie swego brisko rocznego .>pos()bienia f~olniczo-Wojskowęgo Jaki piękny, jednopiętrowy- gma-c • o o-go ne1 wvch-O<lza masv dobrych roiników. Je<l- , 
powierzchni 11 tysi~y m. kwadratowych n~kże \\.·niektórych powi<l'tach [n-'."pektD- urzędowania wytworzył taki chaos go- zaznaczył się na terenie powiatu wie· 
znajdzie się po<l dachem. t s""darczy na ośrodkach szkofnych, 7,e 1w·1sk:ego. W ośrodku szkolnym Oporo· r~y Oś ·lat}' Rolniczej uważają to s a· "" 
Zwiedzającym budc vę rzuca s-ię w nowisko jako zaj~cie poboczne lub „doj- stan ten wywołał ogólne niezadowole· ,~·ice adniinistra tor ob. To r nie podpo: 

ocz.y racjonalne i este-ty<:zn~ rozplcno- · rz<1<lkował się Pow. Ra<lzie Oś\\"iaty Rol wani.e klas, ctużej sali gimnastyc:zMj, ną krowę" a pracę zaniedbttją lub wręcz me. • . . 
Wytw„rzaJ'" tai,,· chaos, z"e ,,.-r:v_ nnt'k spo- Pan .Prz: hyl _Jozet trakto\~'al. funkcję niczcj i nic o<l<l11l sali zespołom PRW w kuchni, sali jadaln{'j, umywalni i prysz- " "? "' '"'J . k I 

nicu, ogółem 14 sal, pełnych h iat!;i i lecz.ny musi ing.t'rować. Typowym takim ln~pcklora Powiatovve,go 0:-.\\ 1;:ity Rol· pałacu, [>4dyż \i,· bej sali ma urnik w 
slo11ca. przykładem szkodliwe.f dziafalności In- niczcj jalw f11nkc_j<; dodiltk~}wą-_ • ten s.po.~óh niSZ'\ZY i zaśmiec"a r>ała~ nie 
' Będz.e to najoof\Vttześ-uiejsza i naj· spektora Oświaty R.olniczej jest lnspek- '.Jan_ Przyby! nh~' _tyll~o, ie rn:, intere· chqc przekazać :.ali PRW, bo kury są 
?i~knie~za · powszechna 8-to kia 0\l'a pow. wieluńskim ob. Przybył Jó-1 ~UJC się Przysposob.1e111e.n_ 1 !<ol.rnczcJ-\VO.J dln ni€go wafoiej1Sze. 
~zkoła w WOJ·~woo. ztwie, ohlicZ<>na na tor b l t <l oi-.:::ori1•a1·or I sko\\ ym, al< dobra i "O w aK1~1. li m1- .oic'". SOO dzieci, \\·znh•,,,iona k.r qferr 0koło 80 zef. 

-·-- OC"-OS'Zl?lł W~~,,,<l „Głon 
em: ćd 1-1 et '5. t - 7.M 

I 

• 
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,PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki· 

l3 .Jam jest mędrzec, nmie wybierzcie 
Lecz to nie dogadza· reszcie. 
.{\-ajtuś krzyczał tak bez nrzerwy, 
Ze aż wszystkim stargał nerw~' i 

Zł Pik mu na to: ,,Ja mam kasrl' 
No i doświadczenia masę 
Więc nadaje si~ jak nikt tu 
Do rząidzenia z racji w.iktu.'' 
Którego był on szafarzem, 1uaj~c klu 
cze od SJ>iżarnl oraz kasy. 

25 Jl(lek F.ii-Oł coś tłumaczył, 
Ale słuchać nikt nie raczył. 
Wreszcie wrzasnął zły i chmurny, 
By dał każdy głos do urny. 

Uroczysta Akademia 

Swieto Odro_dzenia Pol ki 
na boisk.ach sporto"'1Vych. 

Cal y k raj obchodzi dzisiaj uroczyście Swię- tlą megil dzisiaj za~iąść na tr~bunach, _r_ii~ pła~ , - Konkurencje żeńs~ie - bi~gi na 60 m, 100 
to Odrodzenia Polski. Na swój sposób ob- cąc słonych na ogol cen za bilety weJsc1a. . rn, s}'ok wzw~z, skok_ w dal _ 1 sztafeta 4xó0 m. 
chortzić je będą i nasi sportowcy. w całym LEKKA ATLETYKA Konkurencje męs_kie - biegi na 100 m, ~i~ 
k · · · Ł d · b d · cl · · · · r Program dzisiejszych imprez sportowych m, 800 m, 1500 m l sztnfeta 4x100 m, sk 
·raiu, a więc. 1 w 0 zi, ę zi emy zisiaJ mie 1 w Łodzi przedstawia się bardzo ciekawie i jest wzwyż, w dal. 
cały s~erE>g imprez sportowych przy ... ka~cb bardzo urozmaictmy. Zaczynamy od „króla- , W zawodach wezmą udział z:iwodniczki i 
zarnkm~tl'."c~. . . . , wej sportów"' - lekkiej atletyki, gdyż lekko- zawodnicy naslępującyc_h ~luhow: . AZS-u, 

Z dZis1eiszE>go bowiem sw1ęta muszą kor~y- atleci najwcześniej stają na starcie. ! DKS-u, tKS-u, HKS-u, v\/imy 1 K.P. ZJednoczo· 
stać wszyscy, a więc i ci malcy, którzy za· Na stadionie ŁKS-u już o godzinie 9 rano nych. 
zwycżrrj przyglądają się ciekawszym zawo- rozpoczną się zawody lekkoatletyc:me, których 
·dom sportowym zza parkanu lub z drzew, bę- program wyglądać będzie nai;tępująco: 

Dzisiaj na Jtudionle li'. P. 

Łódź walczy z Warszawą 
o puha.r ś. p. Kału!y 

Dzisiaj na Stadionie Wbjska Polskiego w 
\\'arszawie odbędzie się mecz piłkarski o pu 
char śp. Kałuży pomiędzy reprezentacyjnymi 
jedenastkami todzi i stolicy. 

Cichocki, Koczewski, Kraszewski. 
Rezerwowi - Jańczak i Czyżewski. 

. WARSZAWA . 
W reprezentacji Warszawy grać będą: 

Skromny (Borucz), Szczepaniak, Gierwatowski 
ŁóDZ (Serafin). Szczurek, Brzozowski, Pruski (Waś-

Łódż wystąpi dzisiaj w naste,pującym skła- ko), Mordarski, Górski, Swicarz, Szularz, Och· 
dzie: Komar (Depczyński), Włodarczyk, Luć JI, mański. 
Korporowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, Rezerwa - Jaźnicki, Cyganik . 

~~~~~~~~~~ 

Maciaszczyk mistr~em pięcioboju 
W trójboju kobiet zwyciężyła Paskówna 

Tak jak zwykle, nie było prawie publicz· 
ności 'i zawocluików. Jnż jednak przyzwyczaili 
się do tego slauu rze~zy łódzcy lekkoatleci i 
bez względu na tn ilu się ich zbierze, od cza­
su do czasu organi:mją swe „mistrzostwa". 

Ostatnio o<lhy t się trójbój kobiet i pięcio· 
bój mężczyzn o mi!'lrzo~twa Łodzi. W trójbo· 
ju kobicr:ym wohP.c niestarlow.inia Moderów­
ny zwycięstwo odniosła Peskówua z .:.KS-u, 

zdobywając 119 punktów przed Pielraszcza­
kowną (TUR, Tomaszó~). 

W pięcioboju mężczyzn triumf!)wał nie­
zmordowany Maciaszczyk {ŁKS), zdobywając 
2.270 punktów przed Kobyłeckim (TUR, To­
maszów) - 2J04 pkt. 

Maciaszczyk miał na~tepnjące wyniki: i;kok 
w dal - 5,96, oszczep - 40,15, dysk - 3'.'ł,70, 
200 m - 25,4 i 1500 m - 5,59. \ 

KOLARSTWO 
Zwolennicy kolarstwa będą mieli dzisiaj 

dwie im.prezy :wy'ścig szosowy na 100 km o 
puchar DKS-u, a po. południu - torowe .wy· 
ścigi kolarskie na torze w Helenowie. · 

W pierwi;zej imprezie wezmą udział kola· 
rze z całe.i Polski,, gdyż wyścig o puchar DKS 
nosi charakter wyścigu ogólnopolskiego. 7..a­
wodnicv licencjonowani pojadą równe 100 km 
a kartowi<:ze 30 km. 

Start do obydwóch wyścigów 1najdować 
~ię będzie na autostradzie brzezh'iskiej za mo· 
stem. 

W propagando'llo-ych zawodach kolarskich 
w ' Helenov.(ie startować będą obok młodzików 
równie?. kolarze licencjonowani, z dwoma mi­
strzami Polski - Bekiem i Pietraszewskim Lu· 
cjanem na czele.· Początek zawodów o godzi· 
nie 18,30. 

PIŁKA NOŻNA 
Zwolennicy piłki nożnej uwagę swoją hę 

dą mieli zwróconą dzisiaj na Warszawę,. gdziE 
o puchar Kałuży walczyć będzie reprezenta· 
cja Łodzi z reprezentacją stolicy. U nas w lo· 
dzi natomiast na• stadionie ŁKS-u odbędzie !lię 
błyskawiczny turniej piłkarski z udziałem dru· 
żyn: LKS, ZZK, RTS Widzew, K.P. Zjednor;:zo· 
nP., TUR {Chojny) i Bieg. 

Każda z drużyn składać się będzie tylko z 
siedmiu graczy, a czas meczn trwać ma 2x20 
minut. Początek o godzinie 10-ej. 

REGATY 
Na . zakoilczenie wypada dodać; najbardziel 

jak ina Łódż ah'akc •jną imprcze, którą będą 
rP.qaly wio: arskie w Parku ;5t.efańskie.go. Po· 
czątek regat godzinie 1.4-ej. 

P ·ły·waj~C. Y O'bÓ'Z 
w Poznaniu cyzeluje swą for.me 
30 polskićh · pływaczek 

' 
W POZNANIU odbywa się obecnie obóz wany przy poparciu PUWF, jest płk. Bilewsk~, p MiklM~V(nq. -i Po-ina~a b~dą ~tawdopodrib ­

pfjlWaczek poTskich, zorganizowany przez PZP. kierownictwo wyszkoleniowe znajduje się w I nie miały najwięcej do . powiedzenia . w' tvm 
Oto co o obozie tym donosi koresponrlenl rękach p. Małeckiego z Poznania, a trenera-, ~ewnie, bowiem poprawiły znacznie czasy 0 0 

„Sportu": mi są: w stylu dowolnym, grzbietowym i sko· i kondycyinie pr7,eslawiają sią bez znrzutu 
Na obozie znajduje się ponad 30 zawodni- kach - p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kia- Skoki pozo.staną ' nadal silnym punktem slą· 

czek ze wszystkich o~rodków polskich. Naj- sycznym - Krajczewski z Poznania. zaczek. Grygierczykówna i · Duławię,nka ze 
większą ilość przysłał okręg śląski, który dy· Zawodniczki po tygodniu wykazują już SJąs,kt?_.Po.prawiły s~ę znacznie. Tak jedna jak 
sponuje najliczniejszym materiałem zawodni- znaczną poprawę. i dru,ga zawodnicz5,a , posiad_a poważne ~zanse 
czyi.Jl. Obóz ten został zorganizowany w celu W stylu dowolnym Bemówna z BB-TS osią· na . zaj~ie p\erwszego mj.ejsca w .. skpkach do 
podciągnięcia klasy czołowych zawodniczek i ga na 10 m czas w granicach 1,22 min, a na wody na najbliższych mistrzostwach Polski. 
dania możności obiecującym, młodym siłom 400 m - 6,30 min. Pawlik.owa i M,adejówna • 
przyswojenia sobie najnowszych metod trenin· ł pływają w granicach 1,24 min. na 100 tn · a: 
gu, poznania tajników technicznycli itd - 6,45 na 400 m. 

Opiekunem obozu, który został zorganizo_- W stylu klasycznym H~lok~wna ze Sląska 

lekkoatleci U SA są za dredzf 
Piękne projekty PZLA spaliły na ... dola~ll 

Kilka dni temu pisaliśm,y p śmiałym projek· 
cie Polskiego Związku Lekkoatletyc:tnego," któ 
ry 11osił się z zamiarem sprowadzenia do Pbl­
ski ekipy lekkoatletów ameryka11skich, przy· 
jeżdżających na tournee po Europie. 

lion złotych. 
Na taki wvdalek Polski Zwią;ek L~oa.t· 

letyczny nie stać, tak, :i:e z oglcidania >:mery· 
kanów będziemy musieli w tym roku zre:z.m· 
nować. Jako rekompensatę PZLA sey~je spot 
kanie lekkoatletyczne Polska Południo1Na -
Węgry Północne 22 ~ierpnia w 'l:atowicaeh, 
a oprócz tego stara się o zorganizowanie me· 
czu kobiecego Pol~ka - Szwecja w SŻWecji 
w~ wrześniu. 

Amerykanie mieli startować na Sląsku w 
ramach trójmeczu USA - Czechoslowacja -
Polska. Rodacy Ovensa• zażądali jednak za je­
den występ w Polsce tak powamego ekwiwa· 
lentu, że koszt imprezy wyniósłby p,onatl mi· ---------Bek tv..e.u ie 

Harris i ·Van Fliel 
„~ v·· 

W P-0znaniu ipły.wacz.ki nasz~ trenują 
Wczor.a-.i Redakcję naszą I - Kogo pan typuje na mistrza świata? ·równie.Z skoki z -trilmPolin~· 

odwi~dził ~~la~sk.i mistrz - W grupie amatorów powiJili.E!,~ wygrać 
Polski w ~pnnc1e - Jerzy Anglik Harris, przynajmniej naj,vięcej o nim Ty• f-a~am ftf·~ pow;.MH8 MD 
B~k. Popularny „Je~zyk słychać. W grupie zawodowców typuję Ho- Pl &.'U IVU1' Ul'f 
miał bardzo s_mętną mmę z lendra Van Flieta. 
powodu Paryza. W sobotę . ' 
rozpoczynają się już mi- - A co słychac z Pragą? 
strzostwa świata, a o wy· Oczekujemy też na jakąś wiadomość. 

Drugi występ naszych kolejarzy w Buda· 
peszcie przyniósł im porażkę z pilkar_i;ką re· 
prezentacją kolejarzy jugoslowiańskit:h 3:4 
{I :2). Bramki dla Polski zdoby,li: Zbrożek 2 jeździe naszej repfezenta- Do tej pory i o tym wyjeździe jeszcze nic nie 

W dnlu wczorajszym o godzinte 19 wiec.ze cji jakoś nic nie słychać. wiemy. Możliwi! że i ten wyjazd nie dO]dtle 
rem w sali Teatru Wojska Polsktego w Łodzi Polski Związek Kolarski nie do skutku ' 

i Ziaj.a 1. ' 

odbyta się uroczysta akademia z okazji 3-Iet· daje żadnej wiadomości.„ A . „k. f 
1 n'.ej rocznicy Manifestu Lipcowego. - Może byśip.y wiele ~ ' - Ja ormą 

• Paryżu nie zrobili ..::. mówi - Czuję się bardzo dobrze. Niepokoi mnie 

„Tour da France" 
wygrał Franćuz Robis Akademlę ?:agail , wtceprzew. Miejskiej Bek - ale byśmy z pewno- tylko mój sprzęt. Jest już na wykończeniu, 

Rady Narodowej tow. Ekielskl, pac.ze l prezy- ścią duzo skorzystali. starczy mi z ledwością tylko na ten sezon.„ W niedzielę 1akończony został w Paryżu 
dent miasta tow. Stawtński wygłosił dłuższe wyścig kolarski dookoła Francji. W klasyfi· 
przemówienie. w tmien1u Komisji Porozumie Polska delegac1··a sportowa w Moskw1·e kacji ogólnej zwycięstwo odniósł Francqz Ro· w·awczej Stronnictw Demokratycznych przemó bis w czasie 148:11,25 przed Fahleitnerem (Fr.) 
wtl tow. prof. Żukowski, w imieniu Wojskt:i . . - 148:l5,23 i Brambillą {Wiochy) - 148:21,32. 
P 1 ki łk B tk. · l · OK W związku ze świetem sportu radzieckie· I wodowych, Za1ączkowsk1m na czele. Nadto Niedawny leader wyścigu, Francuz Vietto os ego ppu · ar iewicz, z ram ema · rz byli do Moskw rzedstawic"ele o ·• · ł t t · kl f'k " d 
Zw. Zawodowy7h mówił tow. S~ychała: go przybyła do Moskwy delegacja polskich or ~ac}i sportowych ~eltej Bryt~ii, w:~~~~. :i1:jsc':. os a eczne1 - asy i ac.11 opiera piąte 

Po przemówieniach nastąptła część artys. ganizacji sportowych z płk. Kucharem orąz f Rumunii, Czechosłowacji, Finlandii, Szwecji, w punktacji drużynowej pierwsze I\lłejsee 
tyczna. I kierownikiem wxdziału sportowego zw. za· Austrii i innych krajów. ) zajęli Włosi prr.ed zespołem Franc.ii Nr 1. 

Wydawca: yYoi. KomJ1.g1 PPR w Łodzi. Komitet Redokcvlnv. Red I Adm. Łódź. Pk>trkowska 86. Tel~~: 2edaktor Nac::z:elny.216-14, Sekrefodot 254-21. li!ędakcja ooco.a l~. ' 
ł2W Młosz~t P.lott:cowslca M Jel. łiM!-SI Konto PKO ~ - , ttm Zallt Graf i Sp. Wyct, "~ Jn~ WtpdawnłA!:iijf. · ~53i#, 


	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s01
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s02
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s03
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s04
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s05
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s06
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s07
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr199_s08

